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RZECZY NAU KO W E. —  O sztuce dram atycznej 
u starożytnych, p . Ig- B óczyhhskiegp  (c. d .).

złożyły R ektorow i Szkoły Głównej m etrykę uro
dzenia kandydata  i św iadectwo ubóstwa w formie 
przepisanej wydane, k tó re-to  dowody R ektor Szko
ły z op iu ją  swą przedstaw i Komisji Rządowej do 
decyzji.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w sku tku  przedstaw ienia 
Rady znaku  honorowego nieskazitelnej służby w d. 
22 S ierpn ia  r. b. Najmiłościwiej udzielić raczył 
tak ież znaki poniżej wymienionym Urzędnikom , 
a mianowicie:

za ła t X X Y .
Pom ocnikowi Budowniczego Komisji Rządowej 

Sprawiedliwości, Kleofasowi Konopce.
za la t X X .

Sędziemu T rybunału  Cywilnego G nbernji W a r
szawskiej w W arszawie, F ranciszkow i Bonieckiemu.. 

za la t XV.
Pisarzow i Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta  W ar

szawy W ydziału  I i-g o , F ranciszkow i D zialkow -
s kie mir,

Tłomaczowi przy Sądach Policji Popraw czej 
w W arszawie Józefatow i W osińskiemu i

Obrońcy przy W arszaw skich D epartam entach 
Rządzącego Senatu , poprzednio Podpisarzow i Sądu 
Apelacyjnego, A ntoniem u Dziekońskiem u.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza, 
iż R ada A dm inistracyjna K ró lestw a, postanow ie
niem z dnia 25 W rześn ia  (7 Październ ika) r. b. 
N r. 15 ,468, zapis rs r . 15 ,000, dla domu schro
n ienia w W łostowie, przez niegdy M ichała K ar
skiego, testam entem  na dniu 21 G rudnia 1853 r. 
własnoręcznie sporządzonym, praw nie ogłoszonym, 
uczyniony, w myśl a rt. 910  K. C., z zachowaniem 
praw  osób trzecich i pod w arunkam i bliżej w te 
stamencie oznaczonemi zatw ierdziła. — w W arsza
wie d. 4 (1 6 ) P aździe rn ika  1862 roku. — za 
D yrek tora  K ancelarji, Zaborowski Sekr. P rezyd.

W  dniu wczorajszym otwartym został uro
czyście Instytut Alexandryjsko - Maryjski 
wychowania panien. Oeremoniję otwarcia roz
począł kapelan Instytutu Ks. Optat 1 odlas- 
ki zw ykłym  aktem religijnym, to jest 'wezwa
niem Ducha Św iętego, mszą i poświęceniem  
instytutowego gmachu; poczom wziąwszy za 
tekst wyrazy psalmisty: początek mądrości jest 
bojażń Hoża, w stosownej przemowie zachęca
jąc do nauki zgromadzoną żeńską młodzież, 
w ystaw ił jej korzyści tego nowego dla niej 
przeznaczonego zakładu, którego urządzenie, 
obok środków kształcenia um ysłu i bogace
nia wiedzy, zapewni jej po za domem rodzi
cielskim zupełnie rodzicielską opiekę.

Następnie p. o. Dyrektora Głównego wrę
czywszy nodprzełożonej nominacje guwerna 
tek i n a u c z y c ie le k , oddał j e j , troskliwość  
staraniu przyszłe w ychowanki Instytutu.

W  o b rz ę d z ie  tym, oprócz licznie zebranych 
Wraz z ro d z ic a m i kandydatek na uczennice, 
Wzięła udział sama tylko Instytutow a zwierz
chność.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, po
daje do publicznej wiadomości re zu lta t działań 
Kas Groszowych oszczędności, za upłyniony kw ar
ta ł III  r. b. a  m ianowicie: a) przyjęto w 7241 
w nioskach sum ę zip. 1 9 ,5 2 8  gr. 20 i wydano u- 
czestnikom  711  k siążeczek ; b) wypłacono 362 
uczestnikom  złp. 3 ,563  gr. 7 i umorzono 193 ksią
żeczek; c) wniesiono do Głównej basy  Oszczędno
ści sumę złp. 13,107 w 910  wnioskach i wyjedna
no 278  uczestnikom  książeczki Głównej kasy 
Oszczędności. Z końcem przeto m ca W rześnia 
r. b. pozostało 3 ,038  u c z e s t n i k ó w  K as Groszowych, 
którzy  oprócz funduszu przelanego na ich imiona 
do Kasy Głównej O szczędności,posiadają w kasach 
Groszowych sumę zip. 8 ,349 gr. 26, deponow aną 
w kasie Głównej Oszczędności, oraz kwotę złp. 
1,598 gr. 20 znajdującą się w K asach Groszowych, 
na wypadek zażądania w ypłat. W  ogóle zaś kasy 
Groszowe od daty ich założenia przyjęły w dro
bnych kw otach złp. 5 4 ,4 5 8  gr. 16, z tego w ypła
cono żądającym  zw rotu zip. 7 ,805 , a do kasy  Głó
wnej Oszczędności wniesiono złp . 36 ,705  na imię 
1,209 uczestników.

W  końcu Towarzystwo zaw iadam ia, że kasa G ro
szowa przy ulicy Nowolipki egzystu jąca przenie
sioną została  wraz z O chroną na ulicę Leszno 
pod N r. 681, oraz nowozaprowadzone Kasy Gro
szowe Oszczędności o tw arte  zostały w Ochronach 
przy u licach Czerniakowskiej pod N r. 2 ,994  i 
na Chmielnej pod N r. 1 5 4 6 .— w W arszaw ie dnia 
4 L istopada 1862 r  —  Prezes A dm inistracji Ogól
nej Lubomirski.— Członek, Sekretarz  Towarzystw a 
Karol Jeziorański.

nan-
ości i

Jan  N epom ucen H r. M ałachowski, ak tem  z d. 
25 L istopada 1808 r. obligację hypoteczną Skarbu 
b. Księztwa W arszaw skiego na 5 ,000  złp. dla sie
bie wystawioną, odstąpił bezw arunkow o na w ła
sność i użytek Szkoły P raw a.

Ponieważ obecnie zawakowało stypendjlim  Z te 
go zapisu, wynoszące rs. 53 kop. 53  rocznie, a  
przeznaczone dla studentów  kształcącychsię  w Szko
le Głównej, na  W ydziale P raw a i A dm inistracji, 
stanu  ubogiego, odznaczających się m oralnem  pro 
wadzeniem i pilnością w naukach, p rzeto  K om isja 
Rządowa W yznań Religijnych i Oświecenia P u b li
cznego wzywa osoby in teresow ane, aby najdalej 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia,

Z  P etersburga , 29 P aździern ika . 

Z a s a d n i c z a  u s t a w a  R e o r g a n i z a c j i  w y d z i a ł u  

s a d o w e g o  w  R o s j i .

C z ę ś ć  t r z e c i a .  

PO ST Ę PO W A N IE  SĄ D O W E C Y W ILN E.

II. 0  postępowaniu sipiowcm  w sądach  
ogólnych.

(D a lszy  ciąg).

3) O przy gol owaniu sprawy do decyzji.
32 . Sąd rozpoczyna sprawę nioinaczej, jak  na 

sk u tek  podania akcji w sposób przepisany.
33. W  podaniach okoliczności spraw y m ają być 

odłączone od tego, co stanowi przedm iot żądań po
woda, z poparciem  tych ostatn ich  dowodami pra- 
wnemi.

34. W ezw anie, oprócz pozwu, za pom ocą ogło
szenia w gazetach, dozwala się jedynie  na prośbę 
powoda. Pozew posyła się pozw anem u przez ko
m ornika zostającego przy sądzie.

35. Pozw anem u wyznacza się term in  do staw ie
n ia  się w sądzie d la dan ia  odpowiedzi, term in,-—

stosownie do odległości miejsca jego zam ieszkali ia 
od m iejsca gdzie się znajduje sąd ,— od jednego do 
sześciu miesięcy od chwili otrzym ania pozwu o s t a 
wienie się, Ind od dn ia  ogłoszenia w gazetach.

36. W szelkie środki przygotowawcze co do 
przysposobienia sprawy do sądowego roztrząsan ia , 
decydują się nie na posiedzeniach sądu, lecz oso
biście przez prezesa, lub  przez wyznaczonego do 
tego cz łonka— referen ta .

37. W szelkie niezbędne dla wyjaśnienia sprawy 
wiadomości i wyciągi z a k t grom adzą same strony, 
a  sąd nie p rzedsiębierze w tym  względzie żadnej 
korespondencji z innem i w ładzam i lub  osobami, 
lecz wydaje stronom , na ich prośbę, świadectwa 
dla o trzym ania tych wiadomości i wyciągów z ak t.

38. L iczba podaw anych przez strony  obron, 
ograniczają się do czterech, po dwie dla każdej 
strony.

39. Zanoszenie nowych żądań podczas ro z trzą 
san ia  spraw y nie dozwala się, chyba że żądania te 
wypływ ają bezpośrednio z objętych już w podaniu 
akcyjnem  powoda.

40. Jeżeli strony, nie dotykając samego praw a 
do akcji, m ają na  celu uchylić dochodzenie sprawy, 
w takim  razie mogą zakładać opozycje, które^do- 
zw alają się w wypadkach następujących:

1) co do należenia sprawy do ju ryzdykcji inue
go sądu; .

2) co do niezabezpieczenia dla m ezostającycn 
w służbie rosyjskiej cudzoziemców tak ich  akcij, 
k tó re  wniesione zostały przeciwko nim w sądach 
rosyjskich;

3) co do połączenia spraw y z powodu ścisłego 
jej związku z inną spraw ą, toczącą się w tymże lub 
innym  sądzie;

4 ) co do naruszenia form alności ustanow ionych 
dla aktów rozprawy i t. p.

41. Podania incydentalne przyjm ują się jedynie 
w w ypadkach, k tó re  m ają być ściśle przez prawo 
oznaczone.

42. P odan ia  incydentalne jednej strony , obej
m ujące śluzów ki i żądania, k tó re  m ają  być oka
zane stron ie  przeciwnej, sąd kom unikuje tej osta
tniej.

43. Skargi incydentalne podają się do tego sa
mego sądu, na czynności którego zostały zaniesio
ne i k tó ry  przedstaw ia je  sam, wraz z w yjaśnie
niem, sądow i wyższemu do stanowczej decyzji.

44 . K ażdem u kto  uzna, że wszczęty pomiędzy 
innem i osobam i spór, dotyczy także  jego praw  i 
korzyści, lub też że na  przypadek roztrzygnięcia 
tego sporu na  korzyść jednej ze stron , d ruga żądać 
może od niego w ynagrodzenia za prawo przez się 
u tracone, dozwala się, za decyzją sądu, brać udział 
w sprawie wraz z powodem lub pozwanym, albo 
też dowodzić swych szczególnych praw  tak  oddziel
nie od obu stron, jak  i przeciw  nim.

45 . S trony mogą także upraszać sąd o pocią
gnięcie trzeciej osoby do uczestniczenia we Wszczę
tym pomiędzy niem i sporze.

46 . Sąd może żądać złożenia tych jedynie do
wodów, na k tó re  powołują się same strony, oraz 
sprawdzać jedynie te  co do k tórych  wszczęty zo
stał spór przez osoby, przeciw  którym  zostały p ro 
dukow ane.

47 . Skarg i o naruszenie tego przepisu podają 
się nie oddzielnie, lecz razem  z apelacją.

48. P rzy  spraw dzaniu dowodów na  piśmie, p ro 
ste pow ątpiew anie o rzeczywistości ak tu  odróżnia 
się od stanowczego oskarżenia o sfałszowanie go, a 
dla każdego z tych wypadków w yznacza się osobny 
sposób sprawdzania.

49. Zeznania świadków m ogą być uznaw ane za 
dowody w tych jedynie  w ypadkach, d la  których 
na mocy praw a nie są  wymagane dowody p iśm ien
ne, a wszelkie z tego przepisu  w yjątk i określa sta
nowczo praw o.

50. B adania świadków pod przysięgą, oprócz 
wyraźnie przez prawo w skazanych przypadku w, 
dopełnia sąd. Sędziowie mogą , za upoważnieniem 
prezesa, zadawać świadkom pytan ia  co do okoli
czności, potrzebujących objaśnienia. S trony mogą

także same prosić prezesa o zadanie świadkom py
tań  objaśniających sprawę.

5 1. Ogólne badanie (powalnyj obysk) wyłączo
ne je s t z liczby dowodów; lecz strony mogą, w spra
wach, k tó re  z powodu właściwego swego ch a rak te ru  
tego wymagają, powoływać się na zeznania miesz
kańców okolicznych, niezależnie od ich liczby i 
chociażby osobiście n ie  byli znani stronom.

52. P rzy  w yznaczaniu biegłych, strony dopusz
czają  się do udziału  w ich wyborze, i każda stro 
na ma prawo ich ekscypować z przyczyn przez p ra 
wo w skazanych.

53 . Stronom  nie zab ran ia  się, po wzajemnem 
ich na  to  zgodzeniu się, p rosić sąd o rozstrzygnię
cie spraw y na zasadzie przyjętej przez jedną  z nich 
przysięgi. Lecz sąd nie może ani zmusić do przy
jęcia  przysięgi, ani proponow ać ją  ze swej strony 
powodowi lub pozwanemu.

54. P ro k u ra to ro w ie , podają przygotowawcze 
wnioski w spraw ach, m ających związek z interesem  
skarbu  i małoletnich, ta k  zostających pod opieką, 
jak  i takich dla k tórych opiekunow ie nie zostali 
w yznaczeni,— w sprawach osób niewiadom ych z po 
bytu  i w ogóle wszystkich pozbawionych korzy
s tan ia  z praw  cywilnych, — co do kw estji o w łaści
wość juryzdykcji, o następstw ach karnych  sądu

jA yw ilnego, o praw ie ubóstwa i co do próśb o znie-

Z  Wilna, 4-go Listopada.
O G Ł O SZ E N IE  

od W ileńskiego wojennego gubernatora, jenera ł- 
gubernatora Grodzieńskiego, Kowieńskiego i M iń
skiego, i dowodzącego w ojskam i W ileńskiego o k rę 

gu wojennego.
W  Sierpniu miesiącu przeszłego roku , z powodu 

w ynikłych nieporządków w rozm aitych miejscowo
ściach powierzonego zarządowi mem u k ra ju , n ie 
k tó re  m iasta- z pow iatam i gubernji G rodzieńskiej 
ogłoszone były przezem nie na stopie wojennej.

Obecnie uznając za możliwe zdjąć stopę w ojenną 
z m iast G ro d n a , B ie lska  i  B rześcia z pow iatam i, 
z zachowaniem jed n ak  tych ograniczeń i po rząd 
ków, jakie  objawione były przy  zdjęciu stopy wo
jennej z m iasta W ilna, ja  jednocześn ie  z tern zale
ciłem naczelnikowi gubernji W ileńskiej zrobić 
w tym  względzie należyte rozporządzenia, zosta
wiwszy w całej sile stopę wojenną ty lko  w m. B ia
łym stoku  z powiatem .

(podpisano) jenerał-ad ju tan t Nazimow.
(Kur. Wil.).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

lenie wyroków.

4) O wprowadzania sprawy i wyroku.
5 5 . Spraw ę wprowadza na  pubiicznem  posie

dzeniu sądu, nie sek re ta rz  lecz jeden  z członków 
sądu. W kasacyjnych departam entach  senatu  sp ra 
wy w prow adzają na  posiedzeniu senatorow ie, we
dług osobno wyznaczonej kolei, lub według wza
jem nego ich m iędzy sobą porozum ienia się.

56. W edług  uznania prezesa wprowadzenie od
bywa się ustnie, lub w kształcie, m em orjału zawie
rającego w sobie treściw y obraz okoliczności 
sprawy.

57 . Po przedstdw ieniu przez re fe ren ta  treści 
sprawy, rozpoczyna się rozpraw a stron . W  razie 
staw ienia się do rozpraw y tylko jednej z nich, nie 
może być jej odmówione, po przedstaw ieniu treści 
sprawy, udzielaniu ustnego objaśnienia.

58. Posiedzenia sądowe m ają być publiczne. 
Z resztą, jeżeli z powodu własności sprawy, jaw ność 
posiedzenia przy wnoszeniu spraw y może być szko
dliwą dla religji, porządku społecznego lub m oral
ności, równie ja k  w innych przez praw o przew i
dzianych przypadkach, w tak im  raz ie  p ro k u ra to r 
sądu, ma praw o żądać żeby posiedzenie odbywało 
się przy zam kniętych drzw iach. Rozporządzenie 
w tym  względzie zawsze ogłasza się publicznie i 
zapisuje się do protokułu  posiedzenia.

59 . Osądzenie sprawy poprzedza postawienie 
pytań, w których,okoliczności sprawy, powinny być, 
o ile można, oddzielone od zastosow ania do nich 
praw a.

60. P y tan ia  do osądzenia sprawy, wyprowadza
ją  się jedynie, tak  z żądań ja k  i zarzutów  stron.

61. Sąd niem a praw a ani wydawać decyzji co 
do tak ich  przedm iotów, co do k tórych nie posta
wiono żądań, ani zasądzać więcej aniżeli strony 
żądały.

62. Sąd nie podnosi py tan ia  o przedaw nieniu, 
jeżeli nań strony  nie pow ołują się.

63. Sąd obowiązany je s t w decyzji wskazać za
sady, na k tórych takow ą oparł.

64. W  razie  niestaw ienia się strony  w oznaczo
nym term in ie  dla przedstaw ienia odpowiedzi, sąd 
wydaje wyrok zaoczny, na zasadzie złożonych do
wodów-

65 . T reść wyroku uk łada  się w kształcie k ró t
kiej decyzji, i zaraz po je j podpisaniu, takow a o- 
g łasza się publicznie. I’o tem żaden z sędziów nie 
m a praw a cofnąć swego zdania.

66. W  spraw ach zaw ikłanych sąd ma prawo od
łożyć wydanie w yroku na  jeden  lub k ilka dni, lecz 
w żadnym razie nie dłużej nad dwa tygodnie.

(d .c . n.)

Ogólne Sprawozdanie.
D zienniki tak francuzkie jak  i niem ieckie, 

a szczególniej wiedeńskie, zwracają uwagę na 
korespondencję z A ten umieszczoną w  Monito
rze, nie tyle z powodu żeby zawierała nowe 
fakta, lecz z powodu światła w jakiem  je  przed
stawia, a z której dzienniki belgickie wnoszą, 
że protestacja Króla Greckiego w ysłana z Mo- 
nacbjum do dworów zagranicznych nie zyska  
zbyt przychylnego przyjęcia.

La France ciągle pilnie zajmuje się sprawą 
grecką. W edług niej admirał Kanaris dla te 
go usunął się od rządu tymczasowego, że nie 
jemu powierzoną prezydenturę. D ziennik ten 
kończy swe uwagi o Grecji w następujący spo
sób: „Mocarstwa opiekuńcze postanowiły zlo
kalizować sprawę grecką, co wszakże nie 
zmniejsza z ą j ę c i a  jakie tasprawa w nich wzbu
dza, i to zajęcie będzie tem większe im Grecja 
mniej przysposobi im kłopotów. Grecy mają 
swój los we własnym  ręku, i mają sposobność 
okazania taktu i rozumu politycznego. Zresz
tą powinni być przekonani, że wszelkie rozru
chy i zamachy przeciw Turcji, mogą im  tylko  
zaszkodzić. Mocarstwa postanowiwszy zacho
wać zasadę nieinterwencji, nie zam knęły so
bie drogi do udzielania przyjacielskich rad”.

Patrie zapewnia, że lord R ussel w ysłał okól
nik dotyczący Grecji. M ówią także o konfe
rencji trzech mocarstw opiekuńczych w Lon- 
dynio. Frankfurter Post utrzymuje, że okólnik  
lorda Russela zawiera podstaw y układów po
m i ę d z y  mocarstwami, że do udziału w konfe
rencji zaproszona będzie Austrja, że W łochy  
tego samego domagają się, lecz dotąd tylko  
przez jedno mocarstwo żądanie ich jest po
pierane.

Jeden z korespondentów brukselskich utrzy
muje, że Król Otton niechętnie porzucił za
miar skierowania swej drogi na Wiedeń, do 
porzucenia którego to zamiaru sk łoniły  go ra 
dy gabinetu wiedeńskiego drogą telegraficz
ną do Trjestu nadesłane. Nadzieje na popar
cie ze strony tego gabinetu rozchwiały się; 
Austrja za starauiem Anglji, pozostanie neu
tralną w tej sprawie, lecz ażeby w pływ  ten 
tak daleko zachodził, żeby Austrja uznała już 
konieczność ustąpienia W enecji, o tem po
wszechnie powątpiewają.

W ieści o układach gabinetu w iedtóskiego  
z W ęgram i coraz częściej się powtarzają. Ga
binet, jakkolw iek głośno oświadcza się  prze
ciw wszelkiej zmianie ustaw y lutowej, w szak
że coraz mocniej uznaje potrzebę pojednania 
z W ęgram i, przckonywając się, że dopóki ta
kowe nio nastąpi, stan finansowy nie może 
się polepszyć. D zienniki w ęgierskie zapo-

RZECZY N A U K O W E .

0 Sztuce dramatycznej u starożytnych.

przez lgn. Boczyliiiskiego.

( Ciąg d a lszy , obacz N r. 23 4).

Iguotum que trugicae genus iuvenisse cam oenae 
D lc itu r e t p lau stris  vexisse poem uta T hespis; 
Q uaeea'nerent, ageren tque peruncti faec ibusora . 
Host h u n c personae, pallaeque rep erto r  honestae 
A eschylus, et nw ihcis in strav it pu lp ita  t.gm s:
>'4 dośuit magnumque loqui, mnquecothurno. 
^u rcess it v e tu s  h is com oedia, non sine m ulta 
Łnude; 8ed ;n vitium libertus exciilit. i t  vim 
Diguaiu iege regi. L ix  est accepts: chorusquc 
iu rp ite r  obticu.it, sublato  ju re  noeendi.

Horalius. De arte poet, w- 215

Sztuka dramatyczna przeszła do Rzymian, 
od Greków za pośrednictwem Etrusków  —  
z tego powodu aktorów nazywali histriones, 
od wyrazu etruskiego ni ster (ludo). Z począ
tku aktorzy ci tylko tańczyli z towarzyszc- 
nieni m uzyki fletu (ad tibicmis modos) bez 
ćpiewu i gestów, nic nie mówiąc bo Rzym ia- 
nie uie rozumieli ich języka, le g o  rodzaju 
Przedstawienia nazwane zostały tu di sceni- 
ci i wprowadzone pierwszy raz w czasie 
zarazy, na uroczystości dla przebłagania gnie
wu liogów  wyprawiane (391 od zał. m. 362 
Prz. CK). Rzym ianie naśladowali etruskich  
aktorów przy uroczystościach żniw. Prowa
dził; z gob<| dialoo- wierszami, z dołączeniem  
odpowiednich °-cstów i muzyki {Versus Fescm- 
nini). Takic dPalooi zrodziły rodzaj przedsta
wień Syturjy zwanych, któro nic mają mc 
wspólnego z późniejszom znaczeniem temu 
wyrazowi nadawanem, a rączej odpowiadają 
Satyrykom greckim. Nazwisko ich powstało 
od mieszanej treści, na podobieństwo lana Sa
turn, czaszy pełnej ofiarowanej przy uroczy
stości żniw bóstwu, i mieszczącej różne płody

i owoce. W iersze były  zastosowane do muzy
ki, połączone z tańcem i zawierały w sobie 
wolne dowcipy, uszczypliwe żarty i docinki 
na osoby i stosunki ówczesuc, ztąd więc w  pó
źniejszym czasie w łaściwa Satyra otrzymała 
sw e nazwisko.

W  takim stanie była sztuka, kiedy R zy
mianie w eszli w stosunki ściślejszo z G reka
mi przez zawmjowanie Wielkiej Grecji, m iano
wicie Tarentu. Z powracającymi Rzymiana
mi z wyprawy przybył, jako jeniec, później 
w yzwoleniec Liwiusza Salinatora, Tarentyj- 
czyk Andronik. B yło  to roku, w -którym uro
dził się Enniusz, w 160 lat po śmierci Sofo- 
k lesa i w 52 po śmierci Menandra (512 od. z. m.) 
On pierwszy wprowadził na scenę tragedię, 
w której sam był aktorem. Od tego czasu, 
W  miarę powiększania się ściślejszych sto
sunków z w łaściwą Grecją i sztuka dosko
naliła się na wzór greckiej, z pewnemi małe- 
mi, od m iejscowości zależącemi różnicami. 
Enniusz, Plant i Terenciusz, naśladując kom i
ków greckiej średniej i nowej szkoły, naj
więcej Menandra, kopjując i zastosowywając 
do życia rzymskiego jego utwory, stworzyli 
mniej więcej oryginalną rzymską komedię, 
tragedji zaś nikt nie pisał — jeden tylko  
Seneka, aż za czasów Nerona, i ton tylko prze
rabiał tematu greckie. Lecz u Seneki widzi
m y nieznany Grekom podział na akty — roz
łożenie zaś na sceny, jest naszeg'o czasu w y
nalazkiem.— Komedie rzymskie dzieliły się  
pa różne oddziały, według charakteru działa
jących osób i ich stanu. Tym sposobem ko
medio nazywały się togatae, W których przed
stawiano rzym skie życie; pallicitae gdy gre
ckie; praetextatae, gdy występowali aktorzy 
"W rolach osób znakomitych; trabcatae, gdy 
przedstawiano wojskowe osoby i sceny; taber- 
nariae, gdy charaktery brane były z niższego 
stauu i t. d.

D o trzech więc znanych Grekom rodzajów

przedstawień teatralnych, Rzym ianie dodali 
jeden tylko, Pantomimy — nie licząc tego, że 
nieco zmodyfikowali Satyryki greckie w swo
ich Fabellae Attcllanae, inaczej ludicra Usca 
(cxodia), które tom od dawniejszych satyr 
się różniły, że nie miały już żadnych stosun
ków z obrzędami religijnemu Aktorowio w y
stępowali nie w  ubiorach mythologiczuych,
lecz zw ykłych i  o d g r y w a l i  zabawne sceny, 
p r z e p e ł n i o n o  żartami i dowcipami, K t o i c  m e  

.w chodziły  z granie naszego dobrego sma-r a z  w y c h o d z iły  z granic
ku. Rzymianie nadzwyczaj lubili te Exouia 
i gdy teatralne w idowiska, doskonaląc się 
zwolna, w stępowały w obręb sztuki (paulatim  
Indus in  artem sertera) obywatele rzymscy, 
zostawiwszy sztukę aktorom z rzemiosła, sa
m i występow ali w Attellanach, a nawet w yda
ne było postanowienie, że nikt nic traci oby
w atelstw a (tribu non moti sunt), kto należy 
do tych żartobliwych dramatów, prawo bo
wiem wcale przeciwnie stanowiło o w łaści
wych aktorach.

Pantomimy zaś były nieme przedstawienia, 
w których aktorzy nic nie mówiąc, wyrażali 
m yśl i akcję za pomocą gestów (loąuaci ma- 
nu) i tańców. Co było treścią tycli przedsta
wień nie wiem y, widzieć tylko w nich może
m y zaród naszych baletów. W  czasach Au
gusta  przedstawienia tego rodzaju były  bar
dzo ulubione i często dawane. D oszły do nas
tylko imiona kompozytorów tych mimicznych  
scen (mimographi); Laberius i Publius Syrus 
słynęli w czasach Caesara — Pylades i Bathyl- 
las w czasach Augusta.

Poznawszy rodzaje przedstawień dram aty
cznych, przejdźmy teraz do warunków i zw y
czajów ich odgrywania.

Teatralne widowiska w Atenach, dawane 
b yły  tylko 4 razy do roku, w  czasie czterech 
uroczystości, obchodzonych na cześć Bachu
sa. Uroczystości to nazyw ały się Dionyzie

większe, niniejsze, Lenejskie i Anthesłeryjskie —  
w szystkie przypadały w przeciągu czasu po
między grudniem i kwietniem , i trwały po 
kilka, najmniej po 3 dni. Na obchód Dionyzij 
mniejszych, zbierali się tylko mieszkańcy m ia
sta A ten (xaV aoto), na większe przybywali 
mieszkańcy z całej A ttyki (zax’ cqpouę) i m nó
stwo cudzoziemców — dla tego też to uroczy
stości obchodzone były  z w iększą nad inne 
w ystaw ą i św ietnością — poeci popisywali 
się z nowem i utworami. Przedstawienia tea
tralne dawane były  wśród dnia i trwały przez 
w szystkie dnie uroczystości. W  jednym dniu 
i jednym ciągiem przedstawiano 9 tragedij, 3 
satyryki, a później w czasach Eurypidesa do
dawano jeszcze 3 komedie publiczność 
ateńska zatem była obecną na przedstawie
niu 15 sztuk, zawierających w sobie mniej 
więcej do 20,000 wierszy. D ziw ną nam się 
zdawać może ta obfitość; jednak przyczyna 

leży w życiu i zwyczajach starożytnych.J eJ -
W idowiska dawane były bardzo rzadko w po
równaniu z naszemi w tym  -względzie urzą
dzeniami, — przytem przedstawienia drama 
tyczne, jak w szystkie w idow iska publiczne 
u Greków, były  w alką o nagrodę — poeci 
współubiegali się o pierwszeństwo. W spółu- 
biegającyeh się w jednym dniu b y ł o  z w y k ł o  
sześciu: trzej tragicy i trzej komicy. Każdy 
więc z trzech tragików przedstawiał po trzy  
tragedie i jednej satyryce — a trzej wspólu- 
biegający się pomiędzy sobą kom icy po je 
dnej komedji.

Trzy tragedie jednego poety stanowiły ca
łość i za A csckylesa musiały być związane 
z sobą co do tr e ś c i— nazyw ały się razem 
Trilogią. Sofokles dopiero pierwszy zaczął 
przedstawiać 3 tragedje różnej treści. Aga
memnon, Choefory i Eumenidy Aescliylesa, sta
nowią taką trilogię. Tragedie zaś razem z sa- 
tyryką, należące do jednego poety, stanowiły 
didaskalia.

W yznaczano po 5-u sędziów dla każdego 
z dwóch rodzajów przedstawień, tragedji i ko
medji. Ci obowiązani byli pod przysięgą bez
stronnie osądzić ich wartość i naznaczyć na
grodę. Niewiadomo nam, co brali za zasadę 
ocenienia — i c*y sąd ich zawsze zgadzał się. 
z wyrokiem widzów, czy był od niego nieza
leżny, np. Sofokles za Antygonę otrzymał pier
wszą nagrodę, a za Oedipa, jeden- z najwznio
ślejszych według naszego smaku utworów, 
nio dostąpił zaszczytu pierwszeństwa. W ie 
my już, że przedstawienia zależały wprost od 
państwa, główną więc nad niem i opiekę miał 
2-gi Archonl (Apyiuv JłaoiAsuę). Ten z pośród 
najznakomitszych i najbogatszych obywateli 
wybierał tak zwanych Choregów — ich obo
wiązkiem  było ponosić koszta przedstawień, 
dostarczyć w szystkiego co do nich dyło po
trzebne, skompletować chór i pamiętać o jego  
utrzymaniu, przynajmniej w czasie uroczysto
ści. Utrzymanie zaś aktorów, państwo brało 
na siebie. Z powodu, że jeden nie mógł po
nosić znacznych wydatków — wyznaczony 
był na każdy dzień uroczystości, nawet dla 
każdej didaskalii osobny Choreg. Jakkolw iek  
koszta, jakie Choregowie ponosili były  zna
czne — znaczenie za to i poszanowanie ich 
było bardzo wielkie; oni byli n ietykalni (sa- 
crosancti) w czasie uroczystości; każdy więc 
obywatel zamożny, z ochotą przyjmował na 
siebie ten obowiązek, zwłaszcza, że ujmując 
lud, zyskiw ał popularność i torował sobie 
drogę do urzędów. Poeta chcący przedstawić 
na sąd publiczności swój utwór, pow inien  
był wczośnie zawiadomić o tem  Archonta 
i prosić o pozwolenie, które tenże udzielał, 
lub odmawiał. W  pierwszym  razie wym ieniał 
poecie Chorega, do którego ma się udać i 
wskazyw ał aktorów. Poeta często sam brał 
na siebie odegranie głównej roli, a zawsze 
obowiązek wyuczenia aktorów a chóru. L o
sem  rozstrzygali poeci porządek, w jakim sztu-
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wniają, że w Peszcie i Granie miały miejsce 
narady znakomitości węgierskich, w celu przy
sposobienia drogi do tego pojednania.

P . Bism arck otrzym ał od Cesarza Napole
ona wielki Krzyż Legji honorowej, przyczem 
France zwraca uwagę, że p. B ism arck nie był 
ambasadorem lecz tylko posłem, a jednakże 
tak  wysoki otrzymał order.

YY Danji przewidują przesilenie gabineto
we, ponieważ dotychczasowo bezowocne ukła-

swych stronników w przykrem  położeniu. 
Rzadko też m inister stanu m iewa w izbie de
putowanych większość po swej stronie, a ile 
razy to się zdarza, pochodzi to jedynie z chę
ci podtrzymania m inistra, który sam  jedeft w 
łonie gabinetu reprezentuje stronnictwo libe- 
ralno-konstytucyjne. Przyjść atoli może chwi
la, w której stronnictwo liberalne opuści m i
nistra i zechce oprzeć się na swem własnem,
mcmarzuconem zdaniu.

te Cesarz odesłał do połączonych wydziałów 
spraw w ewnętrznych i handlu rady stanu, 
które m ają przedstawić: 1) środki przecho
dnie dla przejcśia z obecnego systemu do swo
body; 2) środki za pomocą których można 
będzie przyjść, w pomoc ludności, w razie 
zbytecznego pod wyższema ceny chleba.

Włochy.
Turyn, 31 Października. Potwierdza się wia-

dy, i nacisk wvwicrany przez notę lorda Rus- ' niein Presse wiedeńskiej) może czynić ustęp
i *“1 i • _______  ! ̂  1—  .1 ... __ _ 1 — i. rvrxl.i uTod vrrnil w nn b a ł n ia ia /ln a

„Stronnictwo to (zda- domość o pojednaniu p. Ratazzego z Parinim
inrv>.p py. vni p nst i fin- i M i ^

sela, uczyniły koniecznym jak  najprędsze za
łatwienie.

W edług wiadomości z Yera-Cruz poda
nych przez dziennik Epoca, pogłoski o poje
dnawczym załatwieniu sprawy m eksykańskiej 
pow tarzają się. Do Yera-Cruz miał przybyć 
od .Juaresa poseł, z oświadczeniem, że prezy
dent usunie się od rządu, jeżeli osoba jego 
stanowi przeszkodę do prowadzcniaukładów.

(Ind. hel., Pair., IP Z., Sc hi. Z.)
\n j t l jn .

Londyn, 1 Listopada. Court Journal donosi: 
„Jej Królewska Mość zabawi, wraz z młod
szymi członkami rodziny królewskiej, w zu- 
pełnem odosobnieniu, do lł-g o  b. m. w Osbor
ne. YY pomienionym dniu Królowa zamierza 
udać się do W indsoru, gdzie przepędzi, jak  
zapewniają, dwa tygodnie, poczem wróci do 
Osborne. Dotąd zdecydowanem nie zostało, 
czy Jej Król. Mość przepędzi zimę w W ind
sorze. Zdaje się, że przed upływem  roku, 
K rólow a nie pokaże się publicznie. W ielki 
książę, B adeński, który odwiedził wczoraj 
księcia Napoleona i jego małżonkę, udaje się 
dziś do Osborne, w odwiedziny do dworu 
królew skiego.”

Wiadomość o przeniesieniu sir John  Ralph 
M ilbanke’a na posła do Hagi. a lorda A ugu
sta Loftus na takież stanow isko do Mona
chium, potwierdza Dajnowszą London Gazette.

Królowa ma ju tro  prezydować w Osborne 
na posiedzeniu rady tajnej.

Zapewniają, że niezwłocznie po dojściu 
księcia W alji do pełnolotuości, co nastąpi 9 
b. m , książę Cambridge, oraz lordowie Gough 
i Clyde, wyniesieni zostaną do godności feld
m arszałków.

W szystkie tutejszo gazety z dnia wczoraj
szego mówią o Cobdeńio, lecz bynajmniej nić 
na jego korzyść, z wyjątkiem  jego własnego 
organu, Morning Star. Nawet Daily News sil
nie na niego powstaje i wykazuje sprzecz
ność jego dowodzeń. Times występuje przeciw 
niemu z większą jeszcze zawziętością, lecz 
Gtotw je s t jeszcze zaciętszy. To ostatnie atoli 
pismo nie zadaje sobie trudu wchodzenia w 
szczegóły, utrzymując, że zdanie Cobdena co 
do zbyt kosztownych uzbrojeń A nglji i po
kojowego uspobienia Cesarza francuzów, jest 
powszechnie znane i było niejednokrotnie 
zbijane.

Lord Palm erston przyjeżdżał wczoraj do 
Londynu i miał z księciem Napoleonem kon
ferencję. T aka przynajmniej obiega pogło
ska, do której atoli wielkiej wiary przyw ią
zywać nie należy. Książę Napoleon nie dłu
go już tu  zabawi i mało z kim  widuje się.

Times podaje następujące wiadomości z No- 
wego-Jorku, z daty 22-go pażdzier.: „Republi
kanie i abolicjoniści wszczęli znowu opozycję 
przeciw jenerałowi M ac-C lellani dopominają 
się głośno o pozbawienie go dowództwa na
czelnego nad arm ją Potom aku. P rezydent 
nie je s t w stanie wymódz poruszenia przeciw 
skonfederowauym, znajdującym się pod W in
chester. Jen . Mac Clellan nie chce słyszeć o 
takiem  poruszeniu,utrzymując,;że niem a dosta
tecznych sił i że wojska, którem i dowodzi, nie 
są zaopatrzono w obuwie i inno niezbędno 
przedmioty. Skonfederowani, dowodzeni przez 
jen. Lee, stoją w znacznej sile pomiędzy C har
leston i W inchester. Jen . Stonew all znajdu
je się w B unker’s-Hill. W W aszyngtonie 
zapewniają, że na przypadek utrzym ania Muc 
Clellana przy dowództwie uaczołuem, p. S tan
ton wyjdzie z gabinetu. Jen. F rem ont otrzy
mał znowu dowództwo i uda się do Teksas. 
R ezultat wyborów tak  do władz-stanu, jak  i 
do kongresu, je s t stałe w Pensylw anji, Ohio i 
innych stanach pomyślny dla stronnictw a de
mokratycznego.”

Austrja.
Wiedeń, 1 Listopada. Najgorliwsi naw et 

stronnicy m inistra stanu Schm erliuga przy
znają, że ostatuia mowa jego w kwestji ban
kowej przyczyni się ra cze j do odwrócenia od 
niego, niż do zyskania mu chociażby tych, 
którzy pozostają dziś silnie przeciw wię
kszości izby deputowanych za to, iż nabawia 
m inistra stanu kłopotu. Jakkolw iek  stosun
ki polityczne stronnictw a konstytucyjnego 
zniewalają takowo poniekąd do niejakich u- 
stępstw i do popierania męża stanu, uchodzą
cego pod wszystkicmi względami za obrońcę 
ustawy, zrodzonej wśród ciężkich okoliczno
ści, to z drugiej strony niepodobna zaprze
czyć, że p. Schm erling stawia zbyt często

stwa, podawać rękę do zgody, co też niejedno
krotnie czyniło; lecz niepodobna wymagać 
odeń, ażeby zrzekło się samodzielności i stało 
się narzędziem politycznem m inistra.”

Pod tytułem: „D ruga sesja rady państwa”, 
MuhrCorr. ogłasza artykuł, zaczynający się od 
tych wyrazów: „P ierw sza sesja parlam entar
na rady państwa zbliża się do końca, a o ry 
chłe jej zamknięcia powinni dbać deputowa
ni.” YY artykule tym  wynurzone jes t nieza
chwiane przekonanie, „że środek ciężkości 
całej kwestji ustaw y austrjackiej leży w dru
giej sesji parlam entarnej rady państwa, od 
której zależeć będzie, czy A ustrjam a być kon
stytucyjną, zjednoczoną, wielką, lub też czy 
m a wrócić do dawnego swego trybu. P o d 
czas drugiej sesji, ministrowi Schm erling od
ję tą  być musi możność przeciwstawienia re
prezentantom narodu, przemawiającym w i- 
mieuiu ogółu monarchji, chociażby liczba ich 
wynosiła tylko 100-u,—reprezentantów bau- 

j  ku, działających w interesie egiostycznym.” 
Francja.

Paryż, 2 Listopada. J a k  łatwo możęa było 
przewidzieć, wiadomość, iż p. N igra w yraził 
ubolewanie przed gabinetem  tujleryjskim  
z powodu okólnika jen. Duraudo, została za
przeczona przez tego samego dyplomatę, na 
którego według La France przypadła ta misja. 
W  istocie zapewniają, że nie rząd fraucuzki, od 
syłany przez kardynała Antonellego do gabi
netu turyńskiego, chce naciskać na ten osta
tni,aby zobowiązał się, żeniedozwoli na żaden 
bezpośredni lub pośredni zamach przeciwko 
terytorjum  papiezkiemu i świeckiej władzy 
Stolicy Apostolskiej. Na zasadzie tego zobo
wiązania, gdyby go otrzymał, rząd cesarski 
zwróciłby się do W atykanu, żądając pono
wnie wprowadzenia reform. Gabinet turyń- 
ski, na życzenia rządu francuzkiego nie połą
czone z żadną groźbą, może udzielić zobowią
zanie szanowania granic posiadłości papicz- 
kich dopóki tllkowe bronione są przez sztan
dar fraucuzki, lecz wskazać zarazem musi, że 
nie będzie w stanie zachować tego zobowią
zania, jeżeli ludność rzym ska będzie miała 
możność wyrażenia swej woli przyłączenia 
się do państw a włoskiego. J e s t  to tylko przy
puszczenie, bo niewiadomo dotąd, jak ą  odpo
wiedź udzieli gabinet turyński na nalegania 
p. D rouin dc Lliuys.

W czoraj pomimo uroczystego święta, zwo
łaną została nadzwyczajna rada m inistrów do 
Saint-Cloud, z powodu nadejścia ważnychde- 
pcsz od p. Bourće, posła francuzkiego w Ate
nach. Powiadają, że poselstwa zagraniczne 
w  Paryżu  otrzym ały wiadomości z G re c ji ,  
przedstawiające z a sz łe  tam  w y p a d k i  w i im e m  
ś w ie t le , aniżeli przedstawiają je  pierwsze 
działania rządu tymczasowego. Prowincje 
greckie szczególniej nadgraniczne m ają być 
bardzo wzburzone, a stronnictwo republikań
skie, dążące do urządzenia rzeczypospolitej 
związkowej, nakształt szwajcarskiej, je s t li
czniejsze aniżeli sądzono. Wiadomości te je 
dnak, zważywszy na źródła skąd pochodzą, 
nie zyskują wielkiej wiary. W szakże jako 
kandydatów na prezydentów przyszłej rze
czypospolitej wymieniają, księciaYpsilantego, 
dosyć pospolitego człowieka, k tóry  odebrał 
wychowanie w Paryżu i jenerała  Bourbaki, 
obecnie dowodzącego dywizją w Nancy, syna 
sławnego towarzysza Maurokordato, który 
poległ broniąc tw ierdzy Missolungi. Miody 
Bourbaki przywieziony do Francji, został 
adoptowany przez księcia Orleanu, następnie 
Ludw ika Filipa, i ukończywszy szkołę woj
skową w Saint-Cyr, szczególniej odznaczył 
się w walce w Ałgierji.

Poselstw o helleńskie w Paryżu  bardzo usil 
nie stara się, o uznanie przez rząd Cesarski 
rządu tymczasowego w Atenach*.

W  K onstantynopolu ciągle toczą się ukła 
dy c o d o  Czarnogórza; p. M oustier rozwija 
czynność godną lepszych rezultatów. Misja 
pana Bulwcr, k tóry  podjął do skłonienia rzą
du serbskiego w Belgrad/.io do pizyjęcia 
wniosków konferencji, zupełnie się nic po
wiodła i o mało wprost przeciwnego nie sp ra
wiła skutku.

Dziś Cesarz, Cesarzowa i Cesarzewicz, jak  
donosi Monitor opuścili pałac w Saint-Cloud, 
udając się do Cómpiegne.

Co do kw estji pickarstw a w Paryżu, wia
domości były mylno. Cesarz zatwierdził 
wnioski połączonych wydziałów spraw we
wnętrznych i handlu rady stanu, przemawia
jące za swobodą pickarstwa. Zresztą sprawę

i Minghettim. Pozostaje jeszcze oznaczyć 
chwilę i sposób wejścia tych dwóch mężów 
stanu do gabinetu, to jest należy postanowić 
czy wejście to nastąpi po prostu w skutek u- 
sunięcia się dwóch ministrów, czy też w skutek  
podania się do dymisji całego gabinetu i utw o
rzenia nowego m inisterstw a Farini-Ratazzi. 
Cokolwiek bądź stanie się, teraz nie podlega 
wątpliwości, że wkrótce p. F arin i będzie 
dzielił odpowiedzialność z p.Ratazzim . Co do 
p. Minghettego, niewiadomo jeszcze czy woj - 
dzie do gabinetu, czy też będzie kandydatem  
na prezydującego w izbie deputowanych. 
Ofiarowano p. M inghettemu wydział robót 
publicznych lub handlu, ale mąż ten stanu 
nie zadowoluił się taką ofiarą, pragnie on 
bowiem wydziału skarbu, lecz p. Ratazzi po
wiada, że na samą o tern wiadomość, papiery 
włoskie spadłyby o 3 franki. YY istocie p. 
M inghetti znakomity polityk i administrator, 

i nie jes t pod względem praktycznym  kompe- 
I tentnym  w interesach finansowych, co jest 
i w tej chwili nader ważnein dla YVloch.

P . F arin i obejmie wydział spraw  zagrani
cznych lub pozostanie m inistrem  bez wydzia
łu i będzie towarzyszył Królowi w podróży, 
tak  ja k  to już miało miejsce w 18G0 roku po 
przyłączeniu Marchij, Umbrji i prowincji nea- 
politańskiej.

Czy kombinacja Farini-R atazzi urzeczywi- 
,-^ t in  się przed lub po otwarciu parlam entu, za- 
.H rsz e  gabinet ulegnie zmianie. Zm iana ta stała 

się konieczną w skutek usunięcia się m inistra 
sprawiedliwości i podaniu się do dymisji p. 
Persano. W ydział m arynarki ofiarowano p. 
Longo, wydział zaś sprawiedliwości przyjął 
p. Tecchio. Jeżeli p. Longo przyjmie wydział 
m arynarki, nominacja nowych dwóch mini
strów nastąpi jednocześnie i zaraz będzie ogło
szona. Lecz wątpią czy p. Lougo zgodzi się 
objąć wydział po p. Persano.

Rząd ma odwołać hrabiego Mammiami 
z Aten, a margr. Caracciolo della Bella z K on
stantynopola. Zdaje się, że p. Ratazzi chce po
wierzyć to dwa poselstwa osobom zaufanym, 
lepiej obeznanymi z obecną polityką. P ra 
wdopodobnie ambasadorem w K onstantyno
polu zostanie jon. Durando, a p. Pepoli zo
stanie wysłany do Grecji.

Coraz więcej staje się prawdopodobnem, że 
posiedzenia izby mniej będą burzliwe niż się 
spodziewano. Pomiędzy umiarkowane mi wi
doczno je s t dążenie do zgody; nie ma żadnego, 
bardziej ważneg-o, powodu do rozdziału, 
a wiele jes t powodów połączenia się. W ątp ią 
czy kw estja przeniesienia stolicy będzie na 
serjo dotknięta. Byłoby bezsensem z jednej 
ty m c z a s o w o ś c i p rz e c h o d z ić  do  d ru g ie j, a  w sz y -  
sc y  u z n a ją ,  fce w  o b e c n y m  s ta n ie  rz e c z y  k w e -  
stja bardziej będzie się rozstrzygać na półno
cy niż na południu. Przeniesienie stolicy by
łoby, byłoby domyślnem zrzeczeniem się Rzy
mu, o ozem tu n ik t nie myśli. Parlam ent 
przede wszy stkiem  zajmie się finansami, a sp ra
wa stowarzyszenia kredytu ziemskiego bę
dzie roztrząsana przed kwestjam i polityczue- 
ini, nawet przed uzyskaniem wotum faufauia, 
ponieważ gabinet pragnie spefnić swe zobo
wiązania względem tych kom u udzielił k on 
cesję. P an  Pepoli chce koniecznie obdarzyć 
kraj tą  nader potrzebną instytucją, szczegól
niej dla sprzedania i podniesienia wartości 
dóbr rządowych. Zw łoka w zatwierdzeniu 
praw a w tym  przedmiocie będzie miała zgu
bne następstwa, mianowicie, iż trzeba będzie 
koniecznie zaciągnąć nową pożyczkę w po
czątku 1863 roku; gabinet miał zamiar o ile 
można opóźnić konieczność zaciągnięcia po
życzki przez sprzedaż dóbr rządowych, która 
podniosłaby kredyt. Teraz trzeba zmienić po
rządek; wprzód zaciągnąć pożyczkę, a potem 
doprowadzić do sku tku  sprzedaż dóbr. W pra
wdzie gabinet będzie miał w ręku znaczne 
zasoby i będzie mógł czekać z zaciągnięciem 
pożyczki aż do czasu kiedy finanse przyjdą do 
równowagi, locz zawsze trzeba będzie w sty
czniu lub w lutym  pomyśleć o pożyczce, cho
ciaż dzięki zabiegłosci p. Sclla skarb nigdy 
nie będzie pusty.

Zdaje się, że skutkiem  rewolucji greckiej 
polityka włoska zaczyna przybierać inny k ie
runek. Zaczynają sądzić, że główną sprawą 
jes t odebranie YYenecji austrjakom, poczem 
daleko łatwiej pójdzie załatwienie kwestji 
rzymskiej. Z W enecji też donoszą, że zapo
wiedziane w armji urlopy nie będą udzielone, 
i wojska znajdujące się w W cnecjańskicm  
pozostaną na stopie wojennej.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 4 Listopada. Dzisiejszy numer dzien

nika France mówi, że p. D rouin de Lhuys 
w depeszy swej do gabinetu Turyńskiego, o- 
kazuje się bardzo przychylnym  dla W łoch,— 
lecz zarazem oświadcza, że kwestja rzymska 
w ten sposób, jak  ją  przedstawia okólnik p. 
Dnrando, nigdy nie była i nie może nadal po
zostać przedmiotem układów dyplom atycz
nych. Uznanie królestw a YYłoskiego je s t do
wodem troskliwości, jaką wzbudziło nowo u- 
tworzone państwo;—lecz obok uznania tego 
niedopuszczającego nowych wymagań zastrze
żone były stanowcze warunki. F rancja spo
dziewa Się poparcia ze strony gabinetu tu ry ń 
skiego, w usiłowaniach swych pojednania 
W łoch z Papieżem, — a nawe’t inicjatywa na 
tej drodze powinnaby słusznie przez W łochy 
być przyjętą.

Londyn, 2 Listopada. W  układach przed
wstępnych, jakie miały miejsce między lo r
dem Johnom  Russell i ambasadorem austrjac- 
kim, ostatni zapewnił, że rząd jego zamierza 
zachować ściśle zasadę nieinterwencji, dopóki 
taż zasada będzie uszanowaną przez inue mo
carstwa.

Londyn, 4 Listopada. P arosta tek  City of New- 
Jork, k tóry  przybył z Nowego-Jorku, przy 
wiózł wiadomości sięgające do 25-go b. m. — 
W edług tychże wiadomości Mac Clellan nic 
posunął się dalej. Jen . B ragg wkroczył przez 
przylądek Cumberland do Tennessee. Miej
sce jen. Buell w K entucky, zajął jen. Rosen- 
kranz. Kom unikacja między Nashville i sta
nami północnemi została przeciętą. Związko
wi opuścili K orynt i Bolivar. Na meetyngu 
dem okratycznym  w Brooklyn uchwalono po
pierać rząd w jego usiłowaniach przywróce
nia związku,— ganiono jednakże proklamację 
Lincolna dotyczącą niewolników. — Murzyni 
zamordowali zarządcę plantacji w pobliżu No
wego Orleanu. K rąży pogłoska, że wybuchło 
powstanie murzynów, locz zostało przez we 
zwaną siłą wojskową przytłum ione.—Docho
dzą wieści, że M eksykanie przysposabiają 
się do odporu przeciw wkroczeniu Francuzów.

Londyn, 5 Listopada. Dzisiejszy Morning Post 
mówi, że nie może obccnio wyrzec stanow
czego zdania, co do układów, jakieby mocar
stwa opiekuńcze mogły przedsięwziąć, celem 
unieważnienia trak ta tu  z roku 1832; lecz mi
mo tego kandydatura jednego z książąt an
gielskich równio możebną ja k  niektóre. P rze
ciwnie kandydatura hr. F landrji nie ulegałaby 
podobnym zarzutom. M ocarstwa opiekuńcze 
zgadzają się w tej kwestji, pragnąc wspólnie 
działać na korzyść Grecji, niedopuszczając 
nieporozumień spowodowanych przez zawiść. 
YYiadomości z Nowego Jo rk u  nadesłane paro
statkiem  Hibernian, pod datą 25 października 
donoszą, że skonfederowani zostali pobici pod 
Pearidge w Arcansas i stracili artylerję i po
ciągi.

'Tury n, 4 Listopada. Monarchia-Nazionale p rz e 
czy wiadomości, jakoby gabinet z a m ie rz a ł  
ro z w ią z a ć  iz b y . W  t a k im  ty lk o  ra z ie  chwy
c iłb y  s ię  te g o  ś ro d k a , g d y b y  połączono Stron
n ic tw a  o p o z y c ji p o tr a f i ły  u tw o rz y ć  sztuczną 
większość w izbie. Monarchia wynurza nadzieję, 
że zawikłanie podobne nie nastąpi, i że odcie
nia parlam entarno pozostaną zgodne, aby mo
gły oprzeć się stronnictwom krańcowym.

Kopenhaga, 5 Listopada. YY radzie stanu zo
stały dziś przedłożone królowi do zatwierdze
nia noty da P ru s  i A ustrji, będące odpowie
dzią na depesze tych mocarstw.

Berlin, 5 Listopada. H r. Schwerin umieścił 
w dzienniku Berliner Allgemeine Zeitung o- 
świadczenie co do wyrażenia p.YYagenera, do
tyczącego jego prezydencji na posiedzeniu 
poufnem w dniu l2-m  Października. Mówi on, 
że uważa opozycję większości przeciw orga
nizacji wojska za błąd pełen sm utnych na
stępstw, lecz izba deputowanych w uchwa
łach swych nie przekroczyła granic praw za
pewnionych konstytucją, n ik t więc nie ma 
prawa gwałcenia p raw i konstytucji, w zamia
rze sprzeciwiania się uchwałom izby. Nowy 
poseł franouzki baron Talleyrand przybył dziś 
do Berlina.

Turyn, 3 Listopada. Książę następca tronu 
pruskiego z m ałżonką przybyli do Syrakuzy.

Madryt, 3 Listopada. Rząd Brazylijski wy
płacił rządowi hiszpańskiemu sumę 8 miljo- 
nów fr., k tó rą temuż był dłużnym.

Turyn, 2 Listopada. Czynią wielkie przygo
towania w Lom bardji na przyjęcie K róla pod
czas jego podróży. YYiadomości ze Spezji są 
pomyślniejsze. Odwiedziny D ra Nelatona 
wywarły bardzo korzystny wpływ na moral
ne usposobienie Garibaldego.

Monachium. 3 Listopada. Dziś m a się zebrać 
w pałacu Królewskim rada familijna. R ada ta 
ma zadecydować co do zrzeczenia się tronu 
przez króla Ottona na rzecz brata jego księ
cia Luitpolda. Z tego powodu książę Adalbert 
odroczył sw ą podróż do D arm stadtu.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— YYczoraj cały dzień niebo było na pół 

pogodne, wieczorem prawie pogodne. YYiatr 
panował mocny południowo-wschodni, z rana 
mierny. Powietrze suche i chłodne; średnia 
tem peratura dnia jest l 4/s stopni R., o '/ ,0 
stop. niższa od normalnej; największe ciepło 
po południu 4 7/10, w nocy było 4/, stopnia R. 
mrozu. B arom etr wznosił się; średnia jego 
wysokość jest: 759,84 milimetrów. Pełn ia  o 
godzinie 2-ej m. 12 wieczór.

— Październik r. b. był suchy, pogodny, 
lecz chłodny. Średnia tem peratura całego 
miesiąca jest: 5,94 stop. R., o 0,72 stop. R. 
niższa od normalnej. Pierwsze pięć dni, oraz 
trzy dni: 12, 13 i 14 b y ły  ciepłe; przeciwnie 
trzy dni: 15, 16, 22, znacznie chłodne. Naj
większe ciepło dochodziło 18,4 stop. R. dnia 
2-go po południu; największe zimno 3 sto
pnie R. d. 17-go z rana. YY dniu 6-m, w cza
sie przejścia księżyca przez równik niebieski, 
nastąpiła znaczna zmiana tem peratury 6,3 
stop. R. wynosząca. Średnia wysokość baro
metru miesięczna jest: 27 cali 9,38 lin. par., o 
1,73 lin. par. większa od normalnej; najw y
żej barom etr dochodził 28 cali 1,69 lin. par. 
d. 15-go; najniżej 27 cali 2,95 lin. par. d. 20; 
największa zmiana dzienna barometru wyno
sząca 4,93 liu. par., przypadła d. 14-go na 15, 
przy zmianie wiatru zachodniego na półno
cny. Powietrze było nader suche; średnia 
jego wilgotność miesięczna jest 79,4 na 100, 
blisko o pięć setnych mniejsza od normalnej. 
Deszcze padały rzadko i nieobficie; ilość wo
dy z deszczu wynosi co do wysokości 8,46 
lin. par., blisko trzy razy mniej jak  zwykle. 
Stan elektryczności atmosferycznej średni 
jes t 23,5 stopni; największe natężenie siły 
elektrycznej dochodziło 62 stopni d. 3-go pod
czas mgły gęstej. YYiatry silne, osobliwie 
zachodnie, panowały najczęściej. D ni pogo
dnych było 10; na pół pogodnych 15; poch
murnych 6; dni deszczu 7; mgły 8; wiatrów 
mocnjmh 17. Na słońcu dwie tylko wielkie 
plamy i kilka drobnych w ciągu dwudziestu 
pierwszych dni były widzialne; od dnia 24-go 
liczba plam znacznie się powiększyła. Z po
wodu panującej suszy stan wody na YYiśle 
był niski. Średnia wysokość wody pod YYar- 
szawą wynosiła stóp 1 cali 6 nowej miary 
polskiej; największa w y s o k o ś ć  stóp 2 cali 2 
dnia 1-go; najmniejsza stóp 1 cali 3 d. 27, 
28, 29 i 30.

— Onegdaj o godzinie 10-ej z rana, w gma
chu Koszary Kadcckie zw anym , pod N-rem  
394 przy ulicy Krakowskie-Przedmieśoie, 
przez załamanie się rusztow ania przy nowo- 
wznoszonej oficynie, na którem  pracowali 
robotnicy i  złożone były materjały, spadło 
z wysokości 1-go piętra i uległo pokaleczeniu 
ośmiu ludzi, którzy natychm iast po udzieleniu 
im p o m o c y  lekarskiej na dalszą kurację do 
s z p i t a l i  odesłani zostali.

— D nia 10 YYrześnia r. b., we wsi YYójci- 
co, gminie K w asków , powiecie Kaliskim , 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniom wybuchł pożar, skutkiem  którego spa
liły  się dwa domy mieszkalne i karczm a ze 
stajnią zajezdną, ubozpioczono na rs. 420, O- 
raz rozmaito ruchomości wartujące 200 rL

— D nia 11 YYrzośnia r.b ., we wsi Goździe- 
lin, gminie Bodzechów, powiecie Opatowskim, 
z uderzenia piorunu w ynikł pożai*, k tóry  zni
szczył trzy domy mieszkalne i szopę, ubez
pieczono na rs. 350, z całą krescencją; — a co 
ważniejsza, że przy pożarze tym spaliła się 
Małgorzata Guskowa, lat 30 licząca.— Tegoż 
dnia, we wsi Korzeń, gminie Redlin, powie
cie Radomskim, Józefa Kacprzak, la t 22 liczą
ca* służąca dworska z niewiadomych powodów 
rozmyślnie utopiła się w dole napełnionym  
wodą.

— Odkrycie nowych bogactw mineralnych w Ro
sji. Donoszą, że A kadem ik Abich odkrył w 
powiecie F lizabetpolsk im , obwodzie Zakau- 
kazkim, ogromno pokłady najwyborniejszego 
żeleźniaka magnetycznego, rudy żelaznej i ko
baltowej, oraz czerwonego żelaza i rudy mie
dzianej. YYszystkie te rudy są obfite, w miej
scowości nader lesistej i rozciągniętej na nie
wielkiej przestrzeni kilku w iorst kw adrato
wych.— YY gubernji Kijowskiej,w m ajątku hr. 
Bobrzyńskiego, Smile, znaleziono także dosko
nałe żelazo magnetyczne. — P . Romanowski 
zajął się świdrowaniem w okolicach M oskwy 
i w głębokości 120 sążni, pod czarną gliną po- 
niżęj wapienia górnego, doszedł do węgla ka
miennego. Do powyższych wiadomości geo- 
gnostycznych dodać musimy jeszcze i tę, że s tu 
dnia artezyjska w gmachu ekspedycji przygo
towania papierów państwa w Petersburgu wy
wierconą już została do głębokości 230 sążni.

— Od roku zeszłego przybyło do Rosji z za
granicy 5,068 rodzin słowiańskich, składają
cych się z 24,106 osób płci obojej. OsicdfiG 
się one ostatecznie w powiatach Berdiańa®im* 
Molitopolskimi Dnieprowskim, gubęm j1 la u -  
ryckiej, oraz na półwyspie Krym skim , gdzie 
ich jednak je s t nie więcej »atl ’ busz.

k i ich mają być grane. P o  skończoncm przed
stawieniu, poeta uznany za zwycięzcę przez 
sędziów, wyte tępo wał przed widzami uwień
czony bluszczem, jako kapłan Dionyza; drugi 
po nim  również znaczną cieszył się'sławą; 
trzecim  być oznaczało upadek i klęskę. Po- 
dobneż Sędziowie wydawali wyroki o Chore
gach i aktorach. Choreg zwycięzca miał przy
wilej ofiarować bóstwu dramatycznej sztuki 
trójnóg. Jedna z najznakom itszych ulic Aten, 
prowadząca do św iątyni Bachusa, zastawiona 
była takiomi trójnogami. Na ich podstawie 
wyrzynaue było imię archonta, za którego 
odniesione zwycięztwo, i im iona chorega, 
poety i aktora — zwycięzców. Z  tych to 
napisów, ułożono później kroniki teatralne 
ateńskie, z których mamy pojęcie o powodze
niu  grywanych sztuk.

U Rzymian przedstawienia sceniczne (ludi 
scenici) stanow iły tylko oddział igrzysk 
w ogólności, k tóre wyprawiane były w dniach 
uroczystych (ludi anniversarii, lu d iquinquen- 
nales, deceunales, scculares), lub też w czasie 
tryum fu wodzów po zwycięztwach. Znakom i
ci a chciwi władzy obywatele rzymscy, skar
bili sobie przychylność ludu dawaniem świe
tnych igrzysk. Skaurus, Kurion, Marcellus, 

P om pejUSZ, następnie C a o sa r  ogromne na nie 
wydawali sumy. YY czasach cesarstwa wspa
niałość i kosztowność igrzysk doszła do b a je 

cznych prawie rozmiarów. Lud rzymski, ja k 
kolwiek przepadał za igrzyskami (znane są 
jego okrzyki panem et circenscs), jednak, jak 
już wiemy, najmniej gustował w przedstaw ie
niach dramatycznych. YY Grecji różne wido
wiska, rozdzielone były po różnych miastach, 
gdy w Rzymie zgromadzone były wszystkie 
ich rodzaje: sceniczne więp przedstawienia 
odbywały się rano, a po południu igrzyska. 
Zresztą wszystkie zwyczaje przedstawień, 
przejęte były od Greków — nie było tylko 
formalny cli walk o pierwszeństwo jak  w A te
nach. Poeci najwięcej ulubieni, wynagradza
ni byli od Choregów, lub później przez Ce- 
sarzów; aktorzy zaś najlepiej grający, otrzy
mywali wieńce plecione z początku z liści, 
później z cienkich blaszek metalicznych (e la 
mina aerea aurata); wieńce nazywały się co- 
rotlaria. K rassus pierwszy kazał robić wieńce 
ze złota lub srebra, dla tego też corollarium 
znaczy także to samo, co gratyfikacja dla ak
tora (additum  praeterquam  debitum est).

Miejsca widowisk czyli te a tr u nie mogą n a 
zywać się gmachami w ścisłem znaczeniu. 
Urządzane były zazwyczaj u Greków na po
chyłościach wzgórków, w których  wyrabiane 
były siedzenia dla widzów — były odkryte, 
z widokiem na okolicę — przedtem  urządze
niem budowano gmach najczęściej drewniany, 
gdzie odbywały się przedstawienia; całość na*

| zy wała się teatrem. Urządzenie teatrów  u sta
rożytnych, po budowaniu świątyń, było naj
kosztowniejsze i najważniejsze, z powodu ści- 

j slego związku, jak i zachodził pomiędzy Sztu- 
j k ą  dramatyczną a państwem i religją i mie- 
; ścilo w sobie niezrównanie większą liczbę 

widzów, jak  nasze. Z  początku urządzano by
ły teatry  z drzewa i tylko na czas trw ania 

i  przedstawień — lecz jeden sm utny wypadek 
j  dowiódł, że potrzeba starać się o w iększą ich 
trwałość. Lud ateński zebrał się w tak wiel
kiej masie na przedstawienia Pratinesa, iż te
atr zawalił się, przyczem mnóstwo osób zgi
nęło. Odtąd zaczęto urządzać teatry  na pochy- 
ościacli wzgórz, i z trwalszych materjałów, 

kamienia lub marmuru. P ierw szy z t a k ic h  
teatrów ukończony w Atenach za  Temisto- 
klesa, poświęcony był Dionyzowi i nazywa- 
ny od jego imienia. Za przykładem  Aten po
szły inne znakomitsze miasta Grecji.

Najsławniejsze przez swoją architekturę 
teatry były: jEgińshi, Epidaurski, Mcgapolitan- 
ski i Syrakuzki.

Cały gmach teatralny dzielił się na 3 czę
ści: właściwy teatr czyli miejsce, gdzie sie
dzieli widzowie (od osaopou, patrzę, tak  na
zwany) — orchestrę (dp/zbotiou, tańczę) i scenę
(aX7>7j).

Miejsca dla widzów rozłożone były w amfi

teatr — siedzenia stosowne do własności 
wzgórza, na którem  były urządzone, wykute 
były ze skały, lub też wyrobiono w ziemi 
i wyłożone marmurem. Starano się wybierać 
miejsca takie, aby widok za sceną odkrywa
jący się dla spektatorów był przyjemny: albo 
morze pieniło się przed ich oczyma, albo j ° z 
ścielała piękna okolica z polami i gajami. 
W ielka liczba widzów mieściła, się w teatrach 
w porównaniu z naszymi. M eg u p o titański mie
ścił 44 tysiące osób, A teński 30. hzymskio 
jeszcze były obszerniejsze; teatr wybudowany 
przez Skaura wystarczał na 80,000 widzów. 
Tak wielka i zastraszająca masa publiczno
ści zmuszała starożytnych do urządzenia sie
dzeń W  miejscach bezpiecznych od zarwania 
się _  „ie dowierzali trwałości jakichkolwiek 
gmachów, zresztą musiałyby być olbrzymie 
rozm iary budowli mogącej pomieścić tak  wiel
ką  ilość ludu. Przytem  w teatrach odbywały 
się zazwyczaj i igrzyska, a naw et zbierało się 
i naradzało zgromadzenie ludu. U Rzymian 
z początku zjawienia się sztuki, widzowie pa
trzyli na przedstawienie, stojąc — wydane

naw et były postanowienia senatu, zabrani 
jącc budować teatiów, lecz później budov 
tychżo przeszły w swojej wspaniałości i prz 
pychu greckie. Dla zabezpieczenia widzów < 
zmian pogody, urządzone były bardzo inecli 
nicznie zaciągające się przykrycia (Yelari 
a nawet dachy —- w jednej sekundzie widz 
wie za pomocą sztucznej m aszynerji moj 
być orzeźwieni drobnemi kroplam i zimi 
wody lub wonnościami i osypani kwiatai 
Każdy z stanów miał swoje właściwe mi 
see. P ierw eze miejsce, najbliższe scenie, z: 
mowali Senatorowie — za nimi 14 rzędc 
stan rycerski — pozostałe, naród (cavea in 
media e t  summa). YY czasach Cesarzów pr: 
pych w scenicznych przedstawieniach n 
więcej wzrósł; szczególniej za Augusta, k 
ry  sam wydawał we względzie widowisk r  
porządzenia (Svet. Oct. 44). YY Pom pei zi 
leziono tabliczki z kości słoniowej, odpow 
dające naszym biletom, z oznaczeniem szt 
i numerom miejsca. pp Ci
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Nąjza aczniejsza liczba osadników osiedliła się i 
w  r \ ^  • • V> . . .  t t f o n r t u r i a  Ł a m  n n iw powiecie Berdiańslum. Stanowią tam om  
ludność wynoszącą 15,386 dusz. Koloniza
cja Bułgarów W iddińskich nie powiodła się. 
6268 indywiduów objawiło życzenie opusz
czenia Rosji i wydalili się w roku bieżącym. 
Oprócz tego 375 rodzin wieśniaczych z gu- 
bernji Połtaw skiej i 233 rodzin z gubernji 
Czernichowskiej, te ostatnie w  liczbie 2,018 
indywiduów płci obojej, wyruszyło w drogę 
w miesiącu Lipcu r. b., celem osiedlenia się 
W gubernji Tauryckiej. — Również 1(5 rodzin 
wieśniaczych z powiatu Nowogrod-Sicwior- 
slciego, gubernji Czernichowskiej, wyprawiło 
delegowanych do wyżej wspomniouych okolic 
południowych, dla wyszukania dogodnych 
gruntów, ale zaniechali następnie swój pro
jekt w skutku niepom yślnych doniesień-

— Podaliśm y już wiadomość o trzęsieniu 
ziemi w Bessarabji. Bliższo szczegóły w tym  
względzie znajdujemy w  miejscowym dzien
niku. D nia 23 Października, o godzinie wpół 
do trzeciej po północy, mieszkańcy K iszynie- 
wa zostali zbudzeni dwukrotncm wstrząśmo- 
niem, jedno po drugiem nastąpującem, które 
zachwiały murami domów- Poprzedzone one 
byłylłoskotem  głuchym  i szybkim, podobnym  
temu jaki wydają w biegu przyspieszonym po
ciągi kolei żelaznej. Odgłos ten szedł w kie
runku z południo-zachodu na wschód.

— Z okolic Tocznika (w Czechach) dono
szą o ciekawem  odkryciu archeologicznym. 
W śród znalezionych przedmiotów, znajdują 
się resztki rzędu na konia, na których ua m e
t a lu  wyryte jest imię KarelIV  (podługinnych  
zaś Karat II)- Dalsze odkopywania zostały 
wstrzymane dopóki nie będzie przysłaną 
na miejsce komisja złożona ze znawców, któ
ra poszukiwaniami kierować ma. Pom ię
dzy ludem pomienionej okolicy istnieje poda
nie, że w punkcie, w którym poszukiwania 
dotychczasowe dokonywane były, zakopany 
jost ogromny skarb.

— W  Koszyrach (w  Czechach) dany był 
1-go b. m. przez amatorow, na korzyść ubo 
gich dzieci tamecznej szkoły, dramat na dzie
jach czeskich osnuty, przez J. N. iStiepauka, 
pod tytułem  Loupeżnici (rozbójnicy) na Chla ma.

  W  Pradze, w obee licznie zgromadzo
nej publiczności, odbyła się w końcu paździer
nika próba nowego, przez p. Hopfa w ynale
zionego instrumentu smyczkowego, nazwane
go skrzypcami tenorowemi. Instrument ten 
zastąpić może w orkiestrze wiolonczellę, a 
każdy artysta, ze skrzypcami obeznany, z ła
twością g ra(j na nim może.

— Jakaś dziwna fatalność zaczyna prześla
dować roślinę, wydającą tytuń, co prędzej 
dałoby się wytłóm aczyć wtedy, kiedy pod 
klątwą, było zabronione jej używanie. Tytuń 
zbierany w Stanach Zjednoczonych i na w y
spie Kubie, stanowi prawie połowę całej ilo
ści tego produktu, zużywanej w Europie 
i Ameryce. Lecz stany, w których głównie 
zajmują się uprawą tytuniu, są właśnie z w y
jątkiem  Marylandu, widownią, na której od
bywa się wojna ze w szystkicm i swem i prze
rażającemu skutkami;^ takiem i są W irginja, 
K arolina północna, K entucky, Tennessee; a 
kiedy zbiór tegoroczny będzie trzy razy mniej
szy, niż bywają zwyczajne zbiory, plantato- 
rowie jeszcze mają zamiar spalić c a ły  zbiór 
zeszłoroczny, * obawy, aby nie dostał się 
w ręce związkowych. Tymczasem i na w y
spie Kubie, gdzie uprawa tytuniu od dzie
sięciu lat przybrała bardzo znaczne rozmiary, 
jak donosi dziennik hawanski Prensa, w ioku  
zeszłym jakaś zaraza padła na tę roślinę, co 
Wspólnie z szkodliwą suszą bardzo zmniejszy
ło ilość zbioru; ilość ta w roku bieżącym je
szcze znacznie się zmniejszy. la k i  smutny 
stan rzeczy rozumie się oddziaływa na hau- 
deł wywozowy. W  ciągu 1861 r. w yw iezio
no z Hawanny, mniej o 1,977,892 funtów ty 
tuniu w liściach i o 50,119,000 sztuk cygar niż 
W r. I860.

— Muzeum numizmatyczne w Hawrze zo
stało wzbogacone zbiorem monet siamskich. 
Handel w królew stw ie siamskiem, tak jak 
na W schodzie, i w ogólo pomiędzy pierwo- 
tnem i narodami, odbywa się za pomocą za
mian; moneta av działaniach handlowych uży
wana bywa tvlko wyjątkow o. D la togo 
w Siamie, m onety zachowały pierwotny swój 
kształt, mianowicie pryzmatu z zagiętemu ku 
sobie ’końcami, na podobieństwo stonogi 
zwiniętej w kłębek. Podstawą wartości mo
nety są piastry portugalskie po 9 złotych. Na 
monecie siamskiej nie ma żadnego napisu, 
tylko waga wyrżnięta jest z tylnej strony; 
Poniżej cokolwiek na boku jest herb, który 
stanowi wyobrażenie ostro kończącego się 
dzwonka wielkiej pagody lub pałacu króla.

Chinach kształt monet został już zmienio
ny, zbliżając się bardziej do europejskiego; to 
samo nastąpi i w  królestwie Siamskiem. Za- 
teni małe te sztabki srebrne tem większe bę
dą m iały znaczenie i będą ważną pomocą 
Przy badaniach nad monetami W schodu.

WIADOMOŚCI l i t e r a c k i e .

— P'An Tadeusz Jan W agner, Nauczyciel 
szkół publicznych, przygotował do druku ta
blice logarytmów zwyczajnych liczb do 10,000 i 
trygonometrycznych, poprzedzone krótkim wstę
pem, wyjaśniającym li tylil0 j0h układ.

— W  Saratowie, od dnia 1-go Stycznia  
1803 r., zacznie wychodzić nowy dziennik, w 
którym także feljeton znajdzie pomieszczenie.

—■ Na posiedzeniu oddziału Nauk morał
a c h  Towarzystwa Naukowego K rakow skie- 
r&° w dniu 5-m listopada, odczytał członek 
tow arzystw a prof. Dr. Karol Meoherzyński
r°2prawę o literaturze fraucuzkiej w  wieku  
XV1J i X V III, jako ustęp z pracy obszer- 
niejszej, mającej wykazać, jaki w pływ  litcra- 

, tura francuzka rzeczonego czasu na literaturę 
Polską wywarła. Poczem  przystąpiono do 
w yborów prezesa, delegowanego do lcomite- 
tu 1 sekretarza oddziału. Prezesem  i dele- 
gowanyn, wybrano powtórnie pp. prof. D-ra  
Kremera i b. senatora Koptfa, sekretarzem zaś 
lir. Jana Załuskiego.

Ciekawa jest bio°Tafja P aw ła  2ydka, 
objęta zbiorem prof. Prcchchtela życiorysów  
mężów słowiańskich. P aw eł Żydek, nazywa
ny inaczej mistrzom Paw łem  prażskim, uro
dził się w Pradze 1413 r. z rodziców staroza-

konnych. Po przejściu na wiarę chrześciań-
1 1 V 1 1 " '___ ł■» I '  II , \ . I rw /-V II li I-Iską, P aw eł uczył się najpierw w Pradze, a na

stępnie w W iedniu, gdzie otrzymał stopień 
doktora filozofii. Potem  Paw eł uczył się nauk 
lekarskich we W łoszech i otrzymał w Padw ie  
i Bolonji stopień doktora m edycyny. P o  w y
święceniu się na księdza i po ustaniu burzy 
liusyckiej, wrócił on do Pragi, gdzie go uni
wersytet przyjął w poczet mistrzów. Papież 
Eugeniusz IV  w yniósł go do godności kano
nika przy kościele św. W ita w Pradze i przy
rzekł mu biskupstwo litom yślskie, co atoli 
nigdy do skutku nic przyszło. Z powodu gor
liwości z jaką bronił zasad wiary katolickiej, 
P aw eł zmuszony został, wraz z innym i mi
strzami katolickimi, do upuszczenia w roku 
1448 Pragi i do przeniesienia się do Krakowa.
Z powodu atoli panującego tam morowego po
wietrza, przeniósł się on wkrótce do W rocła
wia, w chwili właśnie, gdy zakonnik Jan Ka- 
pistran w ystępował silnie przeciw kacerzom  
czeskim. Paw eł, chcąc się przypochlebić Ro- 
kycanowi i jego stronnikom i uzyskać w ten  

posób pozwolenie powrotu do Pragi, napi
sał do nich list, w którym  donosił, jak Jan  
Kapistrau potępiał H usa i Rokyeanę, oraz ra
dził im, ażeby przysłali do W rocławia na 
zwiady kilku mistrzów, których przyrzekał 
swoim kosztem żywić. Posłaniec atoli, zamiast 
co miał zanieść list do Pragi, oddał takowy  
radzie miejskiej wrocławskiej, która zawia
domiła o tem biskupa i  Jana Kapistrana. P a 
w eł wtrącony został za to do wiezienia, z któ- 
i-ego zdołał atoli wyswobodzić go Jerzy P o- 
debradzki, rządzący podówczas krajem czes
kim. P o  wyjściu z więzienia, P aw eł musiał 
przyznać się publicznie żo pobłądził i zrzec 
się nauki Husa. W yznaczoną mu była we 
W rocławiu kara kościelna; lecz takowej nie 
uczyniwszy zadość, uciekł do Pragi, gdzie ro
bił u Rokicany starania około przywrócenia 
mu kanonji i dochodów jakie poprzednio po
bierał. Następnie udawszy się powtórnie do 
Krakowa, obraził znowu Jana Kapistrana, za 
co jako kacerz został uwięziony i jedynie na 
wstawienie się Papieża uwolniony. Odtąd 
Paw eł Żydek bawił w Pradze na dworze kró
la Jerzego, gdzie atoli nie miał żadnego powa
żania. Pom im o niezaprzeczonych wiadomości 
jakie posiadał, był on tak do łaciny przywią
zany, że używał w szelkich sposobów, ażeby 
w kościele śpiewano nie po czesku, lecz po ła
cinie. Zmarł on wkrótce po zgonie króla J e 
rzego, w r. 1471. Oprócz encyklopedji w ję 
zyku łacińskim, której oryginał znajduje się 
w biblioteoe Jagielońskiej w Krakowie, a o 
której zmarły JózefM uczkowski, bibliotekarz 
tameczny, napisał w języku łacińskim  uczoną 
rozprawę, P aw eł Żydek napisał, z polecenia 
króla Jerzego, w języku czeskim: Sprana kra- 
lovska i Kroniką, w której zestawia rozmaite 
charaktery królów czeskich.

— W  tych ostatnich czasach wyszło w P a 
ryżu (u Amyota) nowo wydanie Listów o kon
stytucji z 1852 r. (Letłres sur ta Constitution de 
1852), przez p. Latour du Moulin, doputowa- 
neo’0  Nowe to wydanie w istocie tworzy no
w e  dzieło, nie tylko z powodu licznych do
danych przypisów, lecz także zpowodu prze
robienia i rozszerzenia przez autora wielu  
części. Zawiera ono oprócz czterech jiier-
wszych listów  (C esarz i  m in is tro w ie , n u la  s ta n u , 
c ia ło  p ra w o d a w cze , sen a t)  i to znacznie rozwi
niętych, wst^p historyczny objaśniający przez 
jasno streszczoną liistorję Francji i Anglji, 
różnice jakie obecnie istnieją i długo jeszcze 
będą istnieć pomiędzy instytucjam i politycz- 
uemi tych dwóch państw i dodatek zawiera
jący najciekawsze nąjmniej znane ijiajzupcł- 
niejsze dokumenta dotyczące politycznej i fi
nansowej organizacji Anglji,m ianowicie szcze
gółowe porównanie budżetów obydwóch kra
jów, porównanie dwóch iist cyw ilnych na 
podstawie najdokładniejszych dokumentów  
ułożone, i rozdziały o izbie gmin, lordów, o 
warunkach wyborczych w Anglji i we Fran
cji, o pensjach lordów angielskich, dochodach 
duchowieństwa i t. d. ż  powodu takich zna
nych dodatków, dzieło to otrzymało dodatko
w y tytuł: Frańcja porównana z Anglią (Ki Pran
ce comp area a I' Anglelerre).

ulicy Franciszkańskiej, następnie lewa strona 
ulic Bonifraterska, K łopot i M ikołajewska 
aż do zabudowań Strzeleckiego przy rogatce 
Marymontskiej, dalej droga przyokopowa do 
Dzikiej, lewa strona Dzikiej do Nowolipek, 
lewa strona N ow olipek do rogu ulicy Nalew
ki włącznie z placem, położonym po lewej 
stronie, nakoniec od rogu ulicy S-to-Jerskiej 
po lewej stronie do rogu ulicy No winiarskiej.

Cyrkuł V  i V I. Od roku ulicy Leszno pra
wa strona Solnej do Ogrodowej, cała ulica 
Ogrodowa do okopów, droga przyokopowa 
włącznie z rogatką Pow ązkow ską i zabudo
waniam i, położonemi za tąż rogatką aż do 
ulicy Dzikiej, prawa strona Dzikiej do N ow o
lipek jakoteż pałacu Komisji Rządowej Spraw  
W ewnętrznych, prawa strona ulicy Przejazd 
do Leszna, a stąd prawa Leszna do Solnej.

C yrkuł V II. Poczynając od rogu Leszna i 
ulicy Rymarskiej po prawej stronie włącznie z 
placem do rogu Żabiej, prawa strona Żabiej 
i Granicznej do rogu Grzybowskiej, prawa 
strona Grzybowskiej do okopów, droga przy
okopowa do rogatki W olskiej w łącznie ze 
wszystkiem i placami i domami znajdującemi 
się za rogatką,.następnie od rogatki W olskiej 
droga przyokopowa do ulicy Ogrodowej,wre
szcie przez ulice Chłodną i Solną do Ogrodo
wej, a stąd prawa strona Solnej do Leszna 
i prawa strona Leszna do Rymarskiej.

Cyrkuł V III. Poczynając od rogu ulicy  
Grzybowskiej i Granicznej lewa strona Grzy
bowskiej aż do okopów, stąd droga przyoko
powa do rogatki Jerozolimskiej w łącznie z 
zabudowaniami, położonemi za rogatką, dalej 
droga przyokopowa aż do punktu gdzie okop 
łamie się w prawą stronę to jest w  tyle ogro
du Ner 1753, z tego punktu w lewo idąc po 
za parkanem tejże posesji przez drogę w pro
stej linji do ulicy M arszałkowskiej, od tego 
punktu lewa strona Marszałkowskiej aż d 
Królewskiej, lew a strona Królewskiej od 
Marszałkowskiej do Twardej i Grzybów  
skiej.

Cyrkuł IX . Od W isły  punktu na wprost 
drogi Jerozolimskiej lewa strona tejże drogi 
do rogu ulicy Marszałkowskiej, następnie le
wa strona M arszałkowskiej aż do ulicy K o
szyki, od rogu u licy K oszyki przez drogę, 
prowadzącą do okopów i  dalej droga okopo
wa do rogatek M okotowskich, następnie B el- 
wederskich, nakoniec Czerniakowskich łą 
cznie z zabudowaniami, położonemi za ro
gatkami aż do rz. W isły .

C yrkuł X . Poczynając od W isły  punktu  
uawprost ulicy Leszczyńskiej, lew a strona aż 
do statuy K opernika włącznie, lew a strona 
Krakowskiego Przedm ieścia do rogu ulicy 
Królewskiej, lew a strona Królewskiej do Mar
szałkowskiej, cała lew a Marszałkowskiej aż 
do nowej drogi, nakoniec lewa strona drogi 
Jerozolimskiej do W isły .

Cyrkuł X I. Poczynając od mostu ły -  
żwowego naW iśle cała lew a strona ulicy B e
dnarskiej, Iowa strona K rakowskiego Przed
mieścia do p oczty , lewa strona ulicy K o
ziej do Miodowej , cała lewa strona ulicy  
Senatorskiej do rogu ulicy Żabiej, lew a stro
na ulic Żabiej i Granicznej do K rólewskiej, 
cala lew a strona ulicy Królewskiej do rogu 
K rakowskiego przedmieścia, lew a stronaKra- 
k o w s k io g o  przedmieścia do Oboźnej, cała le
wa Oboźnej i Leszczyńskiej aż doW isły.

Cyrkuł X II. Praga.
W ym ienione cyrkuły w granicach sw ych  

mają następujące domy.

Służba administracyjno-policyjna miasta 
postanowieniem Rady Administracyjnej z d. 
2 Lipca 1833 r. podzieloną została na admini
stracyjną i policyjno-wykonawczą. Pierw sza  
zostaje pod zarządem Prezydenta, druga to 
jest policyjno-wykonawcza, w niozem od pier
wszej nie zawisła, zostaje pod rozkazami 
Ober-Policmajstra. Komisarzy Adm inistra
cyjnych jest sześciu, to jest:

I  na Cyrkuły I  i X I,
I I  „ II  i H I,
III  „ IV  V i V I
IV  „ V II i V III
V  „ IX  i X
V I dla przedmieścia Pragi czyli 

Cyrkułu X II.
K om isarzy policyjnych jest jedenastu to 

jest po jednym  dla każdego Cyrkułu, oprócz 
tylko Cyrkułów V i V I, któremi zarządza je 
den Komisarz. (V c. u.)

STATYSTYKA,.
M i a s t o  S t o ł e c z n e  W a r s z a w a .

(D a lszy  ciąg, oburz N r .  2 3 8 ) .

Skutkiem  tego obecne Cyrkuły obejmują 
części miasta, określone następującemi grani
cami.

Cyrkuł I. Idąc od mostu łyżw ow ego naW i
śle, cała prawa strona ulicy Bednarskiej, pra
wa strona Krakowsk: Przedmieścia do poczty 
to jest do numeru 422, cała prawu strona uli
cy Koziej do M iodowej,— prawa strona M io
dowej do Kapitulnej,—prawa strona K api
tulnej do Podw ala,— stąd prawa strona 1 od
wala do Gołębiej, aż do rogu ulicyMostowej, 
prawa strona Mostowej oraz Boleść aż do 
W isły.

Cyrkuł H . Biorąc od W isły  od ulicy B o 
leść po prawej stronic i M ostowa do r o g u  
Freta, prawa strona ulicy Freta do S-to- 
Jerskiej, prawa strona S - t o - Jerskiej do JNo- 
winiarskiej, prawa strona Nowiniarskiej do 
Franciszkańskiej , prawa strona fr a n c i
szkańskiej do Bonifraterskiej, cała prawa 
stronaBonifraterskiej, Mikołajewskiej do Ma
r y m o n t s k i e j  włącznie z rogatką i zabudowa
niami oraz gruntami, jakie zajmuje przedsię
biorca Strzelecki, nakoniec od rogatki Mary- 
montskiej do W isły.

Cyrkuł III- Poczynając od rogu Miodowej 
i Senatorskiej cała prawa strona ulicy Sena
torskiej do Rymarskiej, prawa strona Rym ar
skiej do Leszna, następnie do rogu ulicy Prze
jazd, cała prawa strona ulicy I  rzejazd do N o
wolipek, dalej ku ogrodowi K rasińskiem u  
prawa strona do rogu ulicy N alew ek w łącz
nie z placem po prawej stronie, następnie od 
rogu ulicy N alew ek i S-to-Jerskiej prawa 
strona ulicy S-to-Jerskiej na całą długość aż 
do rogu ulicy Freta, prawa strona ulicy F re
ta do rogu Podwala i Gołębiej , prawa 
strona ulicy Podw al do Kapitulnej, prawa 
strona Kapitulnej do Miodowej, i nakoniec 
prawa strona Miodowej do rogu ulicy Sena
torskiej.

Cyrkuł i y .  Poczynając od ulicy S-to-Jer
skiej i Nowiniarskiej z lewej strony do

od N. do N. Cyrkuł 
1 - 1 6 6  I  

167 III  
168—218 I  
219—235 .11 
236—247 I 
248— 272 II 
273— 280 H I  
281— 305 I 
306—362 II  
3 6 3 - 3 7 2  I  
3 7 3 - 4 0 5  X I  
406—412 X  
4 1 3 -4 2 1  X I  
4 2 2 - 4 5 8  I  
459—471 III  
4 7 2 - 4 7 9  X I  
480—483 I  
484—496 H I  
4 9 7 - 4 9 8  I 
4 9 9 -5 0 3  111 
504—534 I 
535—536 H I  
537—539 I  
5 4 0 - 6 1 1  IU  
6 1 2 - 6 1 4  X I  
615— 623 III  
624—642 X I  
6 4 3 - 6 4 4  III  
645— 714 V i VI 
7 1 5 - 7 3 8  V H  
739—742 H I  
743—804 V II  

J305—807 V  i V I 
808 - 8 2 0  V II  
821—883 V iV I  
8 8 4 - 9 7 0  V II  
971 X I  
972—1036 VII 

1 0 3 7 -1 0 6 5  V III  
1066—1076 X  
1077— 1078 X I  
1079—1107 V III  
1108—1109 V II  
1 1 1 0 -1 1 1 2  V III 
1 1 1 3 -1 1 1 6  V II  
1 U 7 — 1123 V III  
1 1 2 4 -1 1 2 7  V II  
1128— 11.35 V  i V I  
11.36— 1142 V II  
1 1 4 3 -1 2 4 4  V III  
1173e V iV I
1245—1267 X  
1268— 1287 IX  
1 2 8 8 -1 3 2 8  X  
1 3 2 9 -1 3 3 0  V III  
1 .3 3 1 -1 3 6 9  X  
1 3 3 1 -1 3 6 9  X  
1370—1390 V III  
1391 IX
1 3 9 2 -1 4 0 4  X  
1405 -1 4 9 2  V H I  
1 4 9 3 -1 4 9 6  X  
1497— 1517 VIII 
1 5 1 8 -1 5 3 5  X

odN. do N. Cyrkuł 
1536 - 1 5 5 8  VIII 
15 5 9 —1567 X  
1568— 1573 V III  
1 5 7 4 -1 5 8 1  X
1582 a- h- V IIIi- f. g-
1582c. d. e. I.

k. —1599 IX  
1600 V H I  
1601—1675 IX  
1676 V III  
1677—1699 IX  
1700 V H I  
1 7 0 1 - 1752 IX  
1753 V III
1755— 1757 IX  
1758 V III  
1 7 5 9 -1 7 6 4  IX  
1 7 6 4 -1 7 7 0  H  
1771—1779 IV  
1780—1790 III  
1 7 9 1 -1 7 9 2  II  
1 7 9 3 -1 8 0 0  IV  
1801— 1812 II 
1 8 1 3 -1 8 1 9  IV  
1 8 2 0 -2 0 4 5  II 
2046— 2047 IV  
2048—2093 II  
2094—2103 IV  
2 1 0 4 -2 1 4 1  II  
2142 -2 1 6 5  IV  
2 1 6 6 -2 1 8 9  II  
2190 — 2234 IV  
2235 H I  
2236—2270 IV  
2 2 7 1 -2 2 7 3  V iV I  
2 2 7 4 -2 2 8 7  IV  
2 2 8 8 -2 3 0 1  V iV I  
2 3 0 2 - 2 3 0 7 IV  
2 3 0 8 -2 3 7 5  V iV I  
2376 IV  
2377—2524 V iV I  
2 5 2 5 -2 5 8 1  II  
2582—2666 t  
2667—2682 X I  
2683— 2690 I  
2691—2764 X I  
2765b—2766ó.d.X  
2766«.c. X I  
2767— 2783 X  
2 7 8 4 -  2804 X I  
2805—2812 X  
2 8 1 3 -2 8 1 4  X I  
2815—2912a. X  
2912/»—2958 IX  
2959—2976 X  
2977— 2978 IX  
2 9 7 9 -2 9 8 3  X  
2984—3069 IX  
3 0 7 0 -3 0 7 1  V III  
3072—3120 V II  
3 1 2 1 -3 1 4 0  II  
Pow ązki V  i VI.

Stan z a k ła d ó w  n a u k ow ych  w G alicji A u strjack icj
(nadesłane) 

Kraków, w Październiku.
(D alszy ciąg—patrz N r  2 5 0 ) .  /

W szystk ie zakłady naukowe wschodniej 
Galicji pozostały i po roku 1848 niem ieckie- 
mi; a chociaż zmiany pod względem dydak
tycznym  zaprojektowane i po części w życie  
wprowadzone zakładom naukowym  lepszą 
zdawały się wróżyć przyszłość, to przecież 
wykluczenie języka narodowego, jako najna
turalniejszego środka do udzielania i pobie
rania nauki, nadziejo co do postępu szkół ży
wione bardzo zawiodło, a zarazem zasadę ró
wnouprawnienia wszystkich narodów w skład 
monarchji wchodzących, na wstępie do życia 
konstytucyjnego zainaugurowaną, w owej 
części kraju czczem i pustom uczyniło sło
wem.

W  szkołach zachodniej Galicji zaprowadzo
no, a w krakowskich bądź pozostawiono, 
bądź przywrócono język  w ykładowy polski; 
pozostawiono, bo po zajęciu rzeczy pospolitej 
krakowskiej w  roku 1846 nie tknięto przez 
czas jakiś organizacji istniejącej szkół niż
szych i średnich, w skutek czego szkółki 
wiejskie i m iejskie, szkoła wydziałowa, te
chniczna, i liceum św. A nny w  dawnej swej 
organizacji aż po za rok 1848 dotrwały. P rze
wrócono zaś język  polski w szkole głównej 
Jagielońskiej, która pod tym  względem  mniej 
była szczęśliwą od szkól średnich; gdyż w krót
ce po zajęciu K rakowa wzięto się do niej, 
a sprowadziwszy profesorów mogących w n ie
mieckim wykładać języku, zamieniono ją  ua 
uniw ersytet nowym sw ym  krojem do reszty  
austrjackick uniw ersytetów  zbliżony.

Przytem  dziwnie się to brano do reformo
wania ówczesnych szkół krakowskich. Z w y
kle poczynają się zmiany takie od dołu, a 
więc od szkół niższych, które przysposobić 
mają uczniów do pobierania nauk w  zakła
dach wyższych. Tu rzecz poszła odwrotnie. 
Słuchacze uniw ersytetu, którzy przez cały 
ciąg szkół średnich uczyli się wszystkiego  
tylko po polsku, a którym  język  niem iecki 
jako nadobowiązkowy do woli zostawiano, 
naraz po zaprowadzeniu wykładów w języku  
niem ieckim ,m ieli być zdolni, a raczej z urzędu 
zmuszeni byli do słuchania i rozumienia w y
kładów niemieckich, do tego wyższych bo 
uniwersyteckich. Zaszła w tem pewna analo- 
gja z budową teatru krakowskiego, który tak
że od góry budowano ; tak, że dach i górna 
część budynku była już gotowa, kiedy się 
spostrzeżono, że fundamenta były  za słabe.

Tym czasem w szkołach Galicji zmieniono 
dawny stan rzeczy. Zaprowadzono w  nich, 
jak to już poprzód wspom nieliśm y, powsze
chnie język  p o ls k i; bo reskryptu tyczącego 
się tej sprawy, jeszcze za m inisterstwa Dobi- 
hofa wydanego, i minister hr. Stadion w tej 
części kraju nie naruszył.

Uczono więc przez dwa lata t. j. w latąch 
szkolnych 1849 i 50-tym  po gimnazjach 
i szkołach normalnych zachodnio-galicyjskich  
wszystkiego po polsku według brzmienia re
skryptu. W rzeczywistości rzecz miała się 
nieco inaczej. Uczono tam po polsku, gdzie 
byli uzdolnieni do tego nauczyciele; a pozo
stawiono język niem iecki tam, gdzie uczyli 
nauczyciele z dawniejszych czasów pozostali, 
zkądinąd do kraju nasłani, a którzy pomimo 
kilkunastoletniego w kraju pobytu, nic poczuli 
się do obowiązku nauczenia się języka kraju, 
który ich żyw ił i to nie po macoszemu żywił, 
bo niejeden z nich opuszczał szkołę i kraj 
oprócz emerytury z fortunką wcale piękną; 
nie poczuli się do obowiązku nauczenia się 
języka narodu, który najdroższy swój skarb, 
bo dzieci swe powierzać im był przymuszony; 
języka nakoniec m łodzieży , którą m ieli 
kształcić, a do której serca i duszy przema
wiać byli powinni, jeśli choć w części m ieli 
wyobrażenie o obowiązkach w łaściw ych pe
dagogów'.

B yła  to w ięc dziwna mięszanina; istna w ie
ża Babel na m ałą skalę. W  jednej klasie 

I uczyła się młodzież po polsku, a w drugiej 
tego samego przedmiotu po niemiecku; w je- 

nf»7vla się go od nauczyciela 1 o-

raz tylu nauczycieli polskich? Cóż znowu 
zrobić z nauczycielami nie umiejącymi po 
polsku?
^Na zarzut m ożliwy, a pow yższym  sposobem  

zformułowany, odpowiadamy. Nauczycieli, 
którzyby tymczasowo m ogli byli uczyć po 
polsku, nie brakowało wcale; znaczna ich bo
wiem liczba, jak to już wyżej było w spo
mniano, zgłosiła się była na wezwanie R ady  
szkolnej; użyć ich więc można było i to z ró
wną, jeśli nie większą korzyścią dla zasady 
i m łodzieży, aniżeli nauczycieli nieumiejących  
po polsku.

Gdzie podzieć było owych do w ykładów  
polskich niezdolnych nauczycieli?

I  to rzecz nie taka trudna. W szak monar- 
chja austrjacka taka rozległa; a nauczyciele 
naówrczas do Galicji nasyłani byli to Niemcy, 
a jro największej części Czesi i Morawcy, tak 
pochopni do wędrówki po świecie. Mogli 
więc byli wrócić do w łasnych rodzinnych 
krajów " i tam pracować na w łaściw ym  grun
cie, gdzie ich z młodzieżą szkolną łączyła je
dna krew, jeden język, zwyczaj i obyczaj; 
czynniki, bez których głębokiej znajomości 
nie masz właściwej pedagogji. A  miejsc tam  
nie brakowało; bo do niedawna posługiwamo 
się tam bądź suplentam i bądź z zagranicy 
sprowadzonymi nauczycielami Niemcami.

Zresztą nie od rzeczy będzie przypomnieć 
na tem m iejscu, że z etatowym i adjunktami 
przy liceum Św . Anny, a w  ogóle z urzędni
kami dawnej Rzeczypospolitej krakowskiej, 
w kilka lat później wcale inaczej sobie postą
piono.

Tym czasem  takich języka krajowego nie- 
znających nauczycieli od ow ych czasów aż 
po dziś dzień w  Galicji pozostawiono; a ztąd 
ciągło się i ciągnie złe, najbardziej przeszka
dzające porządnej i naturalnej organizacji 
szkół; złe, którego najświetniejszy system  na
ukow y zneutralizować nie zdoła. (o. d. u.)

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  K o a m a l t o ś c i . —  Dziś w Piątek, d. 7 

Listopada, komedja ze śpiewem w 1-ym akcie, 
z francuzkiego pp. Barriere i Lorin tłómaczoua, 
z muzyką p. Condar: fo r te p ia n  B e r ty , odegrana 
przez pp. Swieszewskiego, Palińską, Swiergocką, 
Adlera. —Komedja w 2-cli aktach, L ek to rk a , czyli 
Pustota młodzika, odegrana przez pp. Rychtera, 
Ładnowstciego, Rakiewiczową,Kurcjuszowq, Swie
szewskiego, Dąbrowskiego, Adlera, oraz monodram 
ze śpiewkami: l e e k  zap ieczętow an y , odegrany przez 
p. Damsego.

( c n a  m ie jsc .

Loża 1 piętra *4 bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru. rz.

k. na 
ubo.

0 10 
70 10 
90 2'/s 
75 2 !/»

K rzesło  w nai
P a r t e r .............
G a le r ja ...........
P a rad y z ..........

k. na 
ubo. 

60 2 '/, 
45 2 */, 
30 —
15 —

Z acznie się  o godzinie 7

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr. — Żydówka.—• 
Pani Kirchberg - Karwińska przedstawi rolę Ra
cheli.

— IV dniu wczorajszym, na targach odby
wających się w urzędzie konsum ćyjnym  mia
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity  
próby 10 od rs. 1 kop. 83% do rs. 1 k. 88'% 
za garniec od kop. 60 do kop. 61% .

S C R S  GI E Ł DY
z dnta 6

V I B f ’ZAWSKlIJ.
L istopada.

M «n c ty . r8r. | kop. rsr. | kop.

PóM m perjały Rosyjskie. — — 5 57
Dukaty Holenderskie nowe ważne.

F f tp le r j .
Obligi Skar. za 10O rs. (oprócz

kuponu) . . . .  
Listy Zast. ILI-go Okresu serya

93 10 92 85

1 i 2 t(oprócz kuponu) za 15 rs. , 
ditto Serja II. J 

Akcje Głównego T ow arzystw a

14 94 14 9 1 %

Iiossyj8kiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

115 75 — --

w Królestwie Pols; po rs. 750. 
A k cje  W spólk i Ż eglugi Parowej

—

po rs. 1 0 0 ..................................
Akcje Drogi Żelaznej Warsza-

92 —- — __

wsko-B ydgoskicj po rs. 100 . — — __
dito 500 . 94 — __

Akcje D rogi Żel. W arsz.-W ied. 
W e x le .

88 87 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. )0 0 35 100 20
„ . . .  100 Tal. k. t. — — — —

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. — — — —
„  . . 100 Tal. 

Hamburg . 300 BMk.
k. t. — — — —
2 M. 152 70 — —

Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 78 — —
Moskwa • 100 Rs. 1 M. 99 33 — —
Petersburg . 100 Rs. I M. 99 66 — —

. ]00  Rs. k. t. — —• — —
Pary* . . • 300 Fr. 2 M. 80 85 80 70

„ . . . 300 Fr. 1 M. — — — —
W iedeń . i 50 Zlr. 2 M. 82 80 —

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. k op . 40

żądano płacono

od  List<5w Zastawn: I l l g o  Okresu k. 22  */3

dnym roku — j  0 - - - . .
laka po polsku, a w drugim od nauczyciela 
Niepolaka po niemiecku; w jednym  zakładzie 
no polsku, a w drugim o kilka mil odległym  
po niemiecku. I  zdarzało się przy zmianie 
okoliczności, że uczeń uszęszczający do za
kładu, w którym  po polsku uczono, na rok 
następny do innego nieraz przenieść się m u
siał, gdzie znów w ykłady odbywały się w ję
zyku niemieckim. Łatw o więc sobie wyobra
zić wynikające ztąd zamieszanie. Łatw o po
jąć, ile ucierpiał chłopczyna, który od w ykła
dów niem ieckich bądź był odwykł, bądz wca
le ich jeszcze nie znał, zanim się przedarł 
przez trudności, które mu stawiał noi\y za
kład używający do w ykładów języka niemie
ckiego. Uczeń zdolności celujących wdrożył 
się łatwiej w nowy ten skład rzeczy; ale je 
śli zważymy, żo nie w szystkim  jednakie dano 
zdolności; jeśli zważym y, że liczba mniej 
uzdolnionych zawsze i wszędzie przeważa, a 
szkoła w łaśnie tą przeważającą liczbą zajmo
wać się powinna, to znów łatw o pojąć, że nie 
jeden właśnie z tych słabszych, w razach ta
kich i zmarnieć musiał.

A le m o ż e  kto zarzuci, że inaczej być nie 
mogło. Zkąd bowiem  można było wziąść na

S U R S A  T E L E G B A F I C Z K E .
z B<rlira z dnia 6 Listopada .

żąda* płacą.
j H

5ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................... 89
6ta „ „ .................
Obligacjo Skarbowe 4 ° /u . .

— 9 7 '/ ,
— 8 5 %

Listy zastawne 4°/o.................................. — 8 8 ’/ ,
Bilety Banku P o lsk ieg o ................................. — 89
W eksle na W a r s z a w ę ................................. — 89

,, Petersburg 3 tygodniowy — 98 V8
„ LoDdyn 3 m iesięczn y . . — 621
ff Paryż 2 ,, — 80
t, Hamburg 2 M , _ 1 4 1 V,
,, W iedeń 2 ,,  . _ 8 1 ’/»

Żyto na t a r g u ........................................ • _ 47 V ,
ff na dostawę p ó ź n i e j s z ą ........................... _ 44

a
70 90Renta 3 °/0 . . .  .......................... —

Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... — 1187

Berlin, 7 Listopada. Bank f r a n c u z k i  w Pary- 
żu podwyższył disconto na 4%.

Liverpool, 5 Listopada. Sprzedano dziś 1,500 
a ń tu c k ó  w bawełny. M iddling Orleans 24%.w

L
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
i J  W I A D O M I  E tS f  I A  

   — -  -         ——     — — — "

( f t .  O .  579 1 )
R ad a  Z a rząd zająca  A d m in is tra c ją  T o w a rz y 

s tw a G łów nej Sieci D ró g  Ż elaznych R osy jsk ich , 
m a 'zaszczyt podać do w iadom ości, pp- A kcjona- 
rjn szów , i i  o s ta tec zn y  te rm in  ca łkow itego  u isz
czen ia  re sz tu jące j o p ła ty  na  akcjo  je s t  przed łużo
ny do do ia  31 G ru d n ia  1S62 (1 2  S tyczn ia  1863 
u p rasza  p rzeto  p o s i a d a j ą c y c h  akcje  całkow ite 
n ieopłacone, aby  p rzed  te rm in em  pow yżej o z n a 
czonym , op ła tę  do k a sy  R ad y  Z arząd za jące j po- 
m ienionem  T ow arzystw em  wnieśli.

O p ła ty  ró w n ież  przyjm ow ane będą u n astęp u 
ją c y c h  b an k ie ró w  Tow arzystw a z a  g ran icą , po 
kursie s ta tu ta m i oznaczonym : w P ary żu  u G łó 
w nego T o w arzy s tw a  Kredytu R uchom ego, w L o n 
dynie pp. b rac i B aring  i Kom p., w A m sterdam ie  
pp . H ope i Kanap.

P o  upływ ie powyżej oznaczonego te rm inu , akcje  
k tó re  Całkowicie nie z o s ta ły  o p łacone) zo stan ą  
spieniężone, bez jak iegokolw iek  budź  p o p rzed n ie 
go zaw iadom ienia. \V )

(N . D . 4856) S ą d  P olicji P opraw czej 
W yd zia łu  L u b e lsk i go 

W  m yśl u s tę p u  a r t .  576 K . K . (>. i P . po d a ję  
do w iadom ości, że Iz ra e l  G e sz y c h te r fe lczer z m. 
Jó ze fo w a  n a d  W is łą , w y ro k iem  p iaw o iń b c iiy m  
S ąd u  tu te js z e g o  z di 13 (25) W rz eśn ia  r. z  za  
n ie d o z w o lo n e  b łę d n e  leczen ie  k a rę  a re s z tu  
p rz e z  ty g o d n i trz y  lu b  p ie n ię ż n ą  rs . 10 s k a ż a 
n y  z o s ta ł.

L u b lin  d . 3  (15 ) W rz eśn ia  VS62 r.
A ś e s o r  P re z y d u ją c y , M. R u d n ic k i.

m ien ionych  m iast, odbyw ać się będzie pow tó rna  
g łośna in plus licy tac ja  poczynając od sum  d o tych 
czasow ych (o je st:

a )  w dniu 19 L isto p ad a  ( l  G ru d n ia ) b . r .  w 
m ieście P ab ijan icach  od sum y rs . 1835.

b) w dniu 20 L isto p ad a  (2 G ru d n ia ) t. r .  w 
m ieście Szadku  od  sum y rs . 630 .

K ażdy p rze to  m a jący  ch ę ć  ubiegani i się o te  
d /ię iż aw y  w inien staw ić  się osobiście w m iej
scach w skazanych  i okazać p rzy  licy tac ji dow ód, 
n a  złożone w kasie m ie jsk ie j, G ubern ia lnej lub 
-w B in k u  Polskim  vadium  lj lO  części pow yższych 
sum w yrów nyw ające , k tó re , odstępującym  zaraz  
zw rócone będzie, u trzym ującym  się zaś po skom  • 

pfe tow aniu do w ysokości J jo  części sum  zalicy- 
to w an y ch  na kaucję przez czas dz erżaw  z a trz y 
m a nem  zostanie.

B liższe w arunki w każde  ni dniu  w yjąw szy 
św iątecznych w M agistracie  pom ienionyeli m iast 
p rzejrzane być m ogą.
W arszaw a cł. 23 P aźd z ie rn ik a  (4  L i s t . )  1862 r. 

z up . G u b e rn a to ra  C yw ilnego,
R adca  G ubern ia lny , S trożycki.

(1 ) za N aczeln ika  K ancelarji, Gurowski.

• OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D.5794) Pis UH A kio  wy K rifó s lw a  
P olskiego*

Z  p o w o d u  zasz łe j śm ierc i: l )  -T eodozji z Z a 
k rz e w sk ic h  K uc^borak iej w io rzycie lk i sum  rs. 
9126 n a  d o b ra c h  K a cz k o w iz n a  i S ę tk i B . w O gu 
O rło w sk im  i rs. 5700  n a  n ic riićh o m o śę i N r. 131 
i 132 n a  p rzed m ieśc iu  P rń g a  lo k o w a n y c h  d .  17 
S ie rp n ia  1861 r.; tu d z ież  2) J ó z e fa  G a jew sk ie 
g o  w ia ś c ic iu la  p o ic i j i  N r. 1463 w  W arszaw ce 
d . 8 C zerw ca  1858 r  , o tw o rz y ł się  s p a d e k , do  
u k o ń c z e n ia  k tó re g o  i p rz e p isa n ia  p ra w  p o w y ż 
szy ch  w y zn acz a  się  p ó łro c z n y  te rm in  n a  d z ień  
11 (23 ) S ty c z n ia  1863 r. w  K an ce la rji H y p o te  
c zn c j.

W arszaw a  d . 4 (1 6 ) L ip c a  18Q2 r.
N o sk o w s k i.

(N. D . 5795) R ejen t K a iic e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w K a liszu .

Po śm ierci: 1) T ad eu sza  Kożuchowskiego w ie
rzy c ie la  sum y rs .  2 5 5 0 , sposobem  ew ikcji w dzia
le IV . pod N r. 21 na dobrtich B iernacice  z O k rę 
gu W artsk ieg o  h y p o tek o w an e j, i 2 ) M ich a ła  G ut- 
k n ech t co do ty tu łu  w łasności 60 m órg  i 8 5 /1 0 0  
p rę tów  m iary  liow opolskiej g ru n tu  w te rito rium  
dóbr P iask i w O kręgu  W artsk im  położonych, 3 ) 
R om ualda W ągrow skiego w łaścic ie la  jedne j trz e 
c ie j części d ób r ziem skich Sobiesęki lit. C . o zn a 
czonej, z O kręgu  K alisk iego, o tw orzy ły  się spadk i 
do regu lac ji k tó ry ch  w yznacza  się te rm in  n a  dzień 
1 ( i 3 ) M aja 1863 r. w K ancelarji hypo tecznej 
w Kaliszu.

K alisz d . 15 (27) P aź d z ie rn ik a  1862 r.
J an  N iw iński.

(N . D. 5793) P isarz K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubernii W a rsza w sk ie j w  K aliszu .

P o  śm ierci: K aro la  B uczyńskiego, w ierzyciela  
sum y zip. 5000 , pod N r. 2 D ziału  IY . na dobrach 
Sobaków ek, z O kręgu P io trkow sk iego  liypoteko- 
w anej, o tw orzy ł się spadek do reg u lac ji k tó reg o  
w yznaczam  te rm in  o s ta teczny , na dzień 1 (1 3 ) 
M aja  1863  r. w  tu te jsze j K ancelarji Z iem iańsk ie j 
pod p rek luz ją .

K alisz d . 15 (27 ) P aź d ziern ik a  1862 r. 
l ia d c a  Dw oru, Z iem ięcki.

(N . D . 4 0 6 5 ) P isa rzS ą d u  P okoju  O kręgu  
' ~ R aw skiego . -

O g ła sz a , iż  ź p o w o d u  śm ie rc i:
1. J ó z e fa  F a jh u s  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru c h o 

m ości p rz y  u lic y  In o w ło d z k ie j p o d  N r. 108.
2 . Z ysi z H a n n o w e ró w  B o ró w er w sp ó łw ła śc i

c ie lk i n ie ru ch o m o śc i j i r z y  u licy  J e ro z o lim sk ie j 
p od  N r. 347 w m . R aw ie  położonej*  to c z y  się 
p o s tęp o w a n ie  sp ad k o w e  do u k o ń c z e n ia  k tó re g o , 
w y z n a c z a  się  te ran iu  p re k lu z y jn y  n a  d z ie ń  0 (1 8 )  
L uteo-o  1863 r . ,  p rz e d  p o d p is a n y m  P isa rzem .

R a w a  d . 17 (29) L ip c a  1862 r.
A. F ifjle rt.

(N . D. 5 7 7 ?) R ząd  G ubern ia lny  
W arsza w sk i. .

P o d a je  do w iadom ości osób interesów, nych, że 
w dn iu  i 5 (2 7 ) L is to p ad a  r. b .o g o d z in ie  l l z r a -  
na , w sali licy tacy jnej R zą d u  G ubernialnego od 
będzie się głośna in m inus licy tac ja  na  dostaw ę 
m ate rja łó w  piśm iennych i innych po trzeb  K an ce
la ry jn y c h , dla b iu ra  R ządu  G ubernia lnego W a r
szaw skiego p rzez  c iąg  r .  1863.

U b iegający  się p rze to  o tak o w ą  dostaw ę, ze
chcą staw ić s !ę w m iejscu  i te rm in ie  pow yżej4 
oznaczonym , zao; a trz m i św iadectw am i m iejsco
wej w ładzy, że posiada ją  odpowiednie sk łady  m a- 
te r ja ló w  p iśm iennych  w W arszaw ie, tudzież  do 
wodem na  złożone w kasie G ubern ia lne j vadium , 
gotow izną lub listam i zastaw nem i z w łaściw cm i 
kuponam i, do  w ysokości rs . 450, bęz ta k ic h  bo 
wiem dow odów  żaden z konkuren tów  do licy tac ji 
dopuszczony.n ie  będzie.

W arunk i’ licy tacy jn e , o raz  p róby  dostaw iać  się 
m ających  m ate rja łó w  przerzeć inożńa w W y d zia 
le S łużby  O gólnej Rządu* G ubernialnego codzien
nie oprócz św iąt w zw y k ły ch  g odz inach  s łu żb o 
w ych.

W arszaw a d 19 ( 3 0  P aźd ziern ik a  1862 r .  
G u b ern a to r Cywilny,
R adca T a jn y , B aszczyński 

(1 ) N acze ln ik  K a n ce la r ji ,  Św iętochow ski.

(N. D . 5638) R ząd G ubern ia lny  
R a d o m sk i.

G dy licy tacje  odbyw ane na w ydzierżaw ienie na 
r. 1863 dochodów  prop inacy jnych  po m iastach  tu 
tejszej G u b ern 'i w te rm in ach  ogłoszeniem  z dn ia  
29 S ie rp n ia  (10 W rześnia) r. b . (N r. 54 ,765 , w y - | 
znaczonych z n i-k tó ry c h  m iast d la  b rak u  konku- j 
ren tó w  do sk u tk u  n ie doszły , a do innych znowu 
podane zosta ły  nowe d e k la ra c je  z podw yższoną 
o 15°/0 procentu  o fe rtą , przeto  R ząd G ubern ia lny  
dla w ydzierżaw ien ia  rzeczonych  dochodów , p o s ta 
nowił odbyć w b iu rze  swojem  now e licy tacje , 
p rzez  deklaracje  opieczętow ane, pod ług  p ie rw o
tn y c h  w arunków , w  N r. 207 , 210 i 213 D z ien n i
ka  Pow szechnego, i w N r. 38, 39  i 4Q D ziennika 
G ubernialnego z r. b. ogłoszonych , i wzoru do 
d ek la rac ji tam że dom ieszczonego; a m ianow icie 
w następ u jący ch  te rm in ach :

1. w d. 13 (2 5 )  L isto p ad a  b. r.
a )  Z  m iasta Ż arnow a od podw yższonej n o w ą  i 

d e k la ra c ją  kw oty  rs .  517 kop. 5 0 , 
nosi rs. 52 .) ^

b) Z  m ia s ta  Ryczyw oła od rów nież podw yż
szonej kw oty  rs. 350 kop. 86  \ J 2 ,  (v a d iu m  w y 
nosi rs . 3 5 .)

dn ia  8 (2 0 )  L isto p ad a  b. r.
1 Z m iasta  3 rzęd u  Jan o w a  B ia lsk iego  docho

dy konsum cyjne z o p ła tą  w iad row ą od sum y rs. 
2927 k . 80.

2. Z  m iasta  4 rzędu  P a rczew  dochody  konsum - 
cy jn e o d  s u m y r s .  274 4  k . 40 .

3. Z m iasta  5 rzęd u  Łom azy dochody konsuin 
cyjne z o p ła tą  w iadrow ą od sum y rs . 1994 kop. 
39 1 /2 .

4 . Z m iasta  5 rzędu O strow a dochody konsurn- 
cyjne od su m y  rs . 1395.

dn ia  9 (2 1 )  L isto p ad a  r. b .
5. Z  m ia s ta  3 rzęd u  K ra sn y s taw  dochody koa- 

sum cyjne od sum y rs. 80 2 0 .
6. Z  m ia s ta  4 rzędu Chełm a dochody  konsum 

cyjne od sum y rs . 6 1 0 1 .
7. Z m iasta 5 rzędu  W ąw olnica  dochody k o n 

sum cyjne od sum y rs. 935.
W  mowie będące dek laracje  sk ładane  być w in 

ny w pierw szych dniach n a jd a le j do godziny  12 
w południe na ręce G uberna to ra  C yw ilnego lub 
jego  zas tępcy , później znś złożone ę rzy ję tem i nie 
będą.

W arunki licy tacy jne  jak o  też  w arunki k o n tra 
k tow e 7. w ykazam i posiadłości m iejsk ich  w o b rę 
bie k o n su m cy jn y m  m iasta  zn a jd u jący ch  się, są do 
p rze jrzen ia  w b iu rze  R ząd u  G ubernialnego, a m ia
nowicie w W ydziala  Skarbow ym  w godzinach s łu 
żbow ych, od godziny  9 z ra n a  do godziny  3 z po
łudnia.

D ek laracje  podane być w inny  p od ług  następu
ją c e g o  wzoru:

W  sk u tek  ogłoszenia  R ządu  G ubern ia lnego  z d .  
12 (24 ) P aździern ika b . r .  N . 7251 2 )2 8 0 5 0 , p o 
da ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję  iż ofiaruje n a  dochody 
konsum cyjne lub  też  stosownie do pow yższego 
ogłoszenia i op łatę  w iadrow ego z m iasta  N. na n a 
stępny  rok  jeden , od w łączn ie  20 G ru d n ia  (1 S ty 
cznia) 1862)3 do w łącznie d. 19 (3 1 ) G ru d n ia  r. 
1 863 w ydzierżaw ić się m ające, płacić  S karbow i 
K rólestw a sum ę w yraźnie rs. tu  na leży  w ypisać s u 
m ę lite ram i) poddając  s :ę w szelkim  obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w aru n kam ilicy tacy jnem i, oraz kon- 

; tra k te m  ob jętym .
K w it kasy  ( tu  w yrazić  k tó re j)  n a  złożone w 

; niej vadium  rs .,  tudzież św iadectw o kw alifikacyj
ne za łączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie  je s t  w N . p isałem  w N . 
dn ia  m iesiąca  1862 r.

( tu  podpisać  w łasnoręcznie im ię i-nazw isko.) 
D ek larac je  nie podług  pow yższego wzoru n a p i

sane, lub k to reb y  b y ły  pisane nie w yraźnie i nie 
jasno, albo m ia ły  ja k ie  p rzek reślen ia  i zaw ierały , 
akie w arunki lub zastrzeżen ia  uw ażan e  będą za- 
n ie u a żn e .

G dyby zaś n ieum iejący pisać, chciał ubiegać się 
n a  licy tacja , m oże d ać  sobie n ap isać , dek laracje  
przesr u rzędn ika Sądow ego lub A d m in is tracy jn eg o  
i podpisać się znakam i k tó ry c h  w łasnoręczność 
tenże  u rzędn ik  pośw iadczyć w inien.

D o  d ek la rac ji dołączyć p o trz eb a  świadectwo 
kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy  Po licy jne j w y 
k a zu jąc e  m ie jsce  zam ieszkan ia , s t a n i  zam ożność 
d e k la ran ta , tudz ież  o ryg in a ln y  kw it n a  vadium  
1)10 części ustanow ionej ceny licy tacy jnej w yró- 
w ńyw ające gotow izną, lis tam i Z a staw n em i z k u 
ponam i lub innem i pap ieram i sk arbow em i, wedle 
p rzep isów  na  vad ia  przyjm ow anem i, do depozytu 
k a sy  skarbow ej lub  B anku  Polskiego złożone, 
k tó re  n ieu trzym ują< y  się p rz y  licy tacji napow rót 
odbierze , u trzym ującem u s ię z a śa lb o  na rachunek 
k a u cji przy zaw ieszeniu k o n tra k tu  staw ić się win 
nej po liczone  albo w razie złożenia  je j oddzielnie 
pow rócono zostan ie .

D zierżaw cy dotychczasow i dochodów  kensum - 
vadium  w y- 1 cyjńych  k tó rzy  w ystaw ili kaucję  I j5  sum y d z ie r

żaw nej odpow iadającą i konkuru ją  do dalszej 
dzierżaw y tych sam ych dochodów , nie p o trzeb u ją  
s k ład ać  św iadectw a kw alifikacy jnego , a  w m iejscu 

vadialnego m ogą załączyć do dek laracjikw itu

(jj .  D. 4066) P isa rz S ą d u  Pokoju O kręgu  
K oneckiego. 

śm ie rc i s ta ro z a k o n n y c h :
1. T ab  li W e jn b lu m ,T fe jg i ‘W e jn b lu m , i lu i le s  

W iślick ie j, C z a r łd y  W e jn b lu m  i H a i l i a n y  Fe- 
re lg u to w e j w sp ó łw łaśc ic ie li n ie ru c h o m o śc i N . 
141 w  m ieście  P rz e d b o rz u  p o ło ż o n e j.

2 . Szai W iślick ie g o  w ła śc ic ie la  je d n e j d z ie 
w ią te j części, je d n e j trz e c ie j częśc i n ie ru c h o 
m ości w  m ieście  K o ń sk ich  N r. 2 5 0 , o tw o rz y ły  
s ię  sp ad k i, do  u re g u lo w a n ia  k tó ry c h , w y z n a 
czam  te rm in  n a d z ie ń  6 ( l 8 )  L u te g o  1863 ro k u . 
p o d  p re k lu z ją .

K o ń sk ie  d . 17 (2 9 )  L ip c a  1862 r.
J a s t r z ę b s k i .

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T B C Z N E .

(N . U . 5 630) S ą d  P okoju  O kręgu  
jfa rn o g ro d zk ieg o .

Z  pow odu żądan ia  pierw iastkow ej reg u lac ji hy- 
p o te k i nieruchom ości w O kręgu  tu te jszy m  G uber- 
n ii L ubelsk ie j położonych jako  to:

1. D om u drew nianego  z piw nicą m urow aną pod 
tym że, w m ieście Janow ie O rdynackim  przy  ulicy 
B ie lańsk ie j pod  N r. 193 poi. sy tuow anego a  do 
m ał. S tru sk ich  należeć m a jącego .

2. T rzech  zagonów  g ru n tu  w te rito r ju m  m ia 
s ta  T a rn o g ro d u , m iędzy g ru n tam i J ó z e fa  B a r to 
sika, od wschodu a  K azim ierza  L isa , od zachodu  
p oczynając  od drogi Łukow skiej po ścieszkę J a 
s trz ęb sk ą  nazyw aną , wedle inw entarza  Jeo m etry - 
cznego in. J, p r. 212, pręci. 27 czyniących a  w ła 
sność m ał. G ueków  stanow ić m ających .

Z aw iad am ia  in teresow anych że ta k o w a  re g u la 
c ja  n a s tą p i w Sądzie tu te jszym  d. 17 (29) S ty 
czn ia  1863 r.

W zyw a ich p rzeto  aby  w dn iu  ty m  osobiście 
lub p rzez  pełnom ocników  urzędow nje umocowa
n y ch  zg łosili się i żądan ia  swe do Protokółu  re g u 

lac ji podali.
Ń feżg łaszajfąey  s ię  w  tym  te rm in ie  u le g n ą  

s k u tk o m  a r ty k u łu  154 1 160  p ra w a  h y p o te -
ćznegoz roku 1818.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  p ro toko łu  ie -  
g u lacy jn eg o  n a s tą p i 18 (30) t. ni. i r. do w ysłu 
chania więc takow ej in teresow ani zg łosić  się  w inni. 
B iłg o ra j d . 26 W rześnia  (8 P a ź d z ie rn ik a )  1862 r.

P odsędek , D ąbrow ski.

e) Z m ia s ta  R adom ia od d o tychczasow ej k w o 
ty  rs . 13,609, (vadium  wynosi rs . 1 ,3 6 1 .)

2. w d. 1 4 (2 6 )  L is to p a d a  r. b.
f )  Z  m ias ta  Kunowa od do tychczasow ej k w o 

ty  rs. 1,251 kop. 51, (vadium  w ynosi rs . 1 2 6 .)
g) Z m iasta  S łu p ia  N owa od d o ty ch czaso w ej 

kw oty rs. 1 ,020 , (vad ium  w ynosi rs . 102.)
h )  Z m ias ta  Solca od do tychczasow ej k w o ty  

rs . 1 ,766, (vadium  wynosi rs. 177.)
i )  Z m ias ta  W aśniow a od dotychczasow ej kwo- j 

ty  rs .  373 , (vadium  w ynosi rs . 3 8 .)
k) Z m iasta  K urze low a od dotychczasow ej 

k w o ty  rs. 811  kop. 75, (vadium  w ynosi rs . &2.)
3 . w d. 15 (27 ) L isto p ad a  1862 r.

/» Z  m ias ta  P ie rz c h n ic y  od d o tychczasow ej 
sum y rs . 50# , (vadium  wynosi rs . 51 .)

m )  Z m iasta  Szydłow a od do tychczasow ej kw o
ty  rs . 1 ,501, (vadium  wynosi rs. 150.)

71)  Z  m ia s ta  N ow ego-M iasta K orczyna  od d o 
tychczasow ej kw oty  rs . 685 , (vadium  w ynosi 
rs. 6 9 .) > j

O) Z  m iasta O patow ca od dotychczasow ej kw o j
ty  rs . 481, (vadium  w ynosi rs . 4 8 .)

p ) Z  m iasta  B endziaa  od dotychczasow ej kw o- ; 
ty  rs . 9,05 0 kop. 10, vadium  w ynosi r s .  9 0 5 .)  \

q )  Z m ias ta  K ozieg łow y c d  dotychczasow ej 
kw oty  rs. 1 ,552, (vadium  wynosi rs . 156 )

r )  Z m iasta  W o lb ro m i od do tychczasow ej 
kw oty  rs . 2 ,8 0 0  kopiejek  17, (vadium  w ynos !

rs. 280 )
4 . w d . 16 (2 8 )  L istopada 1862 r.

s )  Z m iasta  L elow a od dotychczasow ej kw oty  
rs. 1,026 k o p .*5,3 (vad ium  wynosi rs. 103 .)

j )  Z  m iasta  K oszyce  od  dotychczasow ej kwo- i 
ty  rs. 1 ,154  kop. 50, (Vadium w ynosi rs . 11 6 .) 1

U) Z  m ia s ta  W iślicy od dotychczasow ej kw o
ty  rs .  2 ,0 0 7 , (vad ium  Wynosi vs. 20 1 .)

W) Z  m iasta  Ż arnow ca  od do tychczasow ej 
kw oty rs . 1,500 kopiejek  25 , (vad ium  w y n o si 
r s .  150 .)

K ażdy  p rze to  chęć licy tow an ia  m a jący , zechce 
do godziny 12 w południc d o ręczyć  G u b e rn a to ro 
wi Cywilnem u, lub  pod  j e g o  adresem  pocztą  n a 
desłać  swoje d ek la rac je , g d y ż  potem  takow e przy  
ję te  nie będą

N adm ien ia  się przytem , iż co do w yżej w ym ie
nionych  19 tu  m iast (oprócz Ż arnow a i R yczyw o
ła) z k tó ry c h  w pierw szym  te rm in ie  dochód  ten 
d la b raku  konkuren tów  nie m ógł zostać  w ydzier
żaw ionym , lic y ta c ja  rozpocznie się od sum  d o 
tychczasow ych  p rzy  każ del u m ieście oddzielnie
wyszczególnionych, jeżeliby  zaś znowu nie było 
konk u ren tó w , na  ten  czas przy jęte  zostan ą  d ek la 
rac je  ria sum y takie ja k ie  k to  zaofiaruje, /z a s t r z e 
żeniem  jednakże , iż  w razie p o d an ia  cyfry  niższej 
od p rae tiu n i te raźn ie jszeg o  p rzyznan ie  dzierżaw y 
zależeć będzieod  u znan ia  K om isji R ząd o w ej Spraw  
W ew n ę trz n y ch .

D e k la ra c jo  nowe z podniesieniem  o 1 5 %  o ferty  
na  licytacji podanej, W ciągu dni trzech  po o d b y 
ciu takow ej wolno każdem u podaw ać p rzy  zacho 
w aniu  form alności zastrzeżonych  w obwieszczeniu 
o piei w szem  term inie.

Radom  d . 16 (28 ) P aździern ika 1862 r .  
za G uberna to ra  C yw ilnego,

R ad ca  G ubernialriy , Stokow ski.
( 2 )  N a c z e ln ik  K a n c e la r ji ,  Ś w irsk i.

N ieform alne d ek la ra c je  i po te rm in ie  podane 
n iebędą  p rzy ję te .

O da lszy ch  w arunkach  pod jak iem i licy tacja  
ta  m a się odbyw ać poinform ow ać się m ożna w 
M ag istrac ie  tu te jszym .

W zór do  d e k la ra c ji .
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  19 (31 ) P aźd zier

n ika  r .  b. podaję n in ie jszą  dek larację , że n a  do
chody z m iasta  W ładysław ow a, z brukow ego, t a r 
gow ego i ja rm arczn eg o , pob ierać  się m ające  w e
dle ta ry fy  d o tąd  obow iązującej, obow iązuję się 
p łacić  rocznie rs . N. (w yraźniej r s .  N .) poddając  
się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżen iom , w a ru n 
kam i przedlicytacyjnem i objętym .

K w it kasy  Ekonom icznej M iasta  N . na  złożone 
w n ie j vad ium , w kwocie rs . N . w yraźniej rs . N. 
sk ładam , k tó re  w raz ie  n ieu trzym an ia  się przy  li
cy tac ji sam  odb io rę , lub o odesłan ie  onych na  
mój koszt do N . upraszam .

S ta ło  m oje zam ieszkanie je s t  w N . p isałem  
w N. dnia N . m ca N . 1862 r.
W ładysław ów  d . 19 (3 1 )  P aźd z ie rn ik a  18G2 r.

B u rm is trz , C zerw iński.

(N  D . 5 7 9 1 ) R ada Szczegó łow a  O piekuńcza  
S zp ita la  S ta ro za ko n n ych  w W arszaw ie.
Z aw iadam ia  osoby in te re so w an e , że na  dn iu  11 

b. m . o godzin ie  le j  z południa , odbędzie się 
w K a n ce la r ji  S zp ita la  p rzy  ulicy Pokornej pod 
N r. 209 8  g łośna in m inuś -licytacja na  dostaw ę 
węgli kam iennych  d la  Szpitala.

O w arunkach  licy tacy jn y ch  ja k o  toż o wysokości 
v ad iu m  dow iedzieć się m ożna w K ancelarji S zp i
ta la .
W arszaw a  d . 24  P a ź d z ie rn ik a  (5  L is t .)  1862 r. 

z up. P rez y d u ją c eg o ,
C złonek  R ady , K am i oner.

by w pow yższym  drugim  term in ie  konkurenc i nie 
| chcieli licytow ać od su m y  p ro  p rae tiu m  fisci w zię

tej i } o wyż w yrażonej, m ogą być sk ład an e  na ten 
: sam  ferm  in d ek laracje  opieczętow ane i ofertam i 
| jak ie  konkurenci p o stąp ią! pod w arunk iem  jed n ak  
• że jeże lib y  o fe rta  } lu s licy tan ta  nie w yrów nyw ała 
j ustanow ionej cenie, p :zy ję c ie  ta k ie j licy tacji zale- 
i żeć będzie  od Komisji R ządow ej P rzychodów  i 
) S k arb u .
j A b y  zaś n in iejsze obwieszczenie do wiadom o- 
i  m ości każd eg o  in teresow anego doszło, takow e są  
’ obow iązan i w ójci gm in, po g m inach , a m a g is tra 

ty  p:i m ias tach  przy kościo łach  i bożnicach, oraz  
m idjscach w iększego  zeb ran ia  się ludności w dnie 
ta rg o w e  i św ią te c z n e , trz y k ro tn ie  w te rm inach  
przynajm niej o s te dm, dni od siebie odległych z k tó 
rych o s ta tn ie  najm niej o siedm  d n ite rm in licy tac ji 

. poprzedzać winno, ogłosić i dowo dy ogłoszenia 
p rzesłać , a  k tó rz y  następn ie  dew ody te  na  trz y  
dni p rzed  term inem  licy tac ji R ządow i G ubernial- 
nem u bezzaw odnie z łożą.

L ub lin  d. 12 (24 ) P aźd ziern ik a  1862 r.
Z  u p .  G u b ern n to ra  Cyw ilnego,

R ad c a  G ubernialny, H erm anow icz, 
za N aczeln ika  K ancelarji, A. Z aw adzki.

(N . D. 5 7 9 6 ) P isarz T ryb u n a łu  C yw ilnego  
G ubern ii W arszaw skiej w  K aliszu.

N a żądanie  K a ro la -F e rd y n a n d a  2 ch  im ion 
Ile in e  obyw atela k ra ju  P rusk iego , s tale  w m ieście 
stołecznem  B erlinie a  czasow o w wsi Jab ło n ce  
O kręgu  K onińskim  zam ieszkałego, zam ieszkan ie  
p raw ne u Jó ze fa  W asiłow sk iego  P a tro n a  t u t e j 
szego T rybunału , w K a lisz u  o b rane  m ającego , od. 
k tó rego  tenże  P a tro n  s ta je  i sp rzed aż  obecną  po 
p ie ra , zajęte  z o s ta ły  p ro tokó łem  K om ornika T r y 
bunału  F ran c iszk a  R ow eckiego z d. 5 (1 7 )  M arca 
b. r .  na  sp rzedaż  w d rodze  przym uszonego  w y
w łaszczen ia :

D o b ra  z iem skie Ja b ło n k a , 
sk ład a ją ce  się z wsi zaro b n ej i folw arku teg o ż  na
zw iska, z wszelkiemi p rzy leg łościam i i p rzynale- 
ż y to śe iam i bez żadnego w y łączen ia , położone 
p rzy  trak c ie  z m iasta K leczew a do m ia s ta  S łupcy  
w gm in ie  Jab ło n k a , parafii K leczew , O gu i P c ie  
Konińskim  G ubern ii W arszaw skiej, dziedziczne 
K arola  H eilm ann tam że  w wsi J a b ło n c e  zam ie
szkałego, zo sta jące  w posiadaniu  dz ie rżaw nem  na 
rzecz n ie le tn ie j M arji-Iz ab e li H eine  p rz e z  jej 
opiekę w ykonyw anem , w g ran icach  s ta ły ch  na 
w schód z dobram i K azim ierz, n a  południe z w sią 
K om orow em , na  zachód z dobram i P rz y tu la  i K ot 
ziegłow y, na  północ z dob ram i D ankow em .

R ozległości w g a tu n k a ch  ziem i należącej do kl. 
2, 3 i 4 m a ją  te  d o b ra  w ogóle około w łók 30, 
m. 24 , p r . kw . 211 m iary  now o-polskiej*

W  szczególności zaś  obejm ują  g run tów  ornych 
dom in jalnych  w łók 17 m . 'i p r. 281 , innych  tegoż 
ro d za ju  w łók  3 no. 5 p r. 288 , g ru n t K a ta r z y 
ny P iw ow arsk iej w łók 3 m. 9 p r. 184, g ru n t  w 
posiadaniu  m ałżonków  L isieck ich  m łynarzy  m . 3 
p r . 281 , g ru n t pod zabudow aniam i dw orskiem i i 
podw órzem  m. 3 p r . 2 6 4 ; ogrody  dw orskie  w a
rzyw ne i owocowe m. 4 pr. 254; g ru n ta  kom orn i
ków  pańszczyźnianych m . 10 pr. 60 ; ogrody  ty c h 
że kom orników  włók 1 m. 2 p r. 2 9 5 ; pod zab u d o 
w aniam i w iejsk iem i i d rogam i w e wsi m . 6 pr. 
164; row y drog i i w ygony m . 26 p r. 12; wody m.
1 p r. 56; li,k i w łóka  1 m. 17 n ieuży tk i m . 1 
p r .  188.

Z abudow ania  w tych  dobrach  są:
1. Fo lw arczne  czyli dw orsk ie , dom m ieszkalny  

czyli dw ór m u ro w an y  z ceg ły  pod dachów ką z su- 
te ry n am i i s ionką, 6piehrz drew niany  z sp iżarn ią, 
kurn ikam i i z w agą; budynek drew niany  z p rz e 
działem  do w yrobu porządków  i z sieczkarń  ą  o 2 
ko tach  i 4 kosach , budynek  d rew niany z m ły n 
kiem  konnym  do m ie len ia  słodu, ow czarn ia  z gli- 
nopacy, i d ru g a  z cegły  palonej a  częścią surów ki, 
tak aż  s ta jn ia  i wozownia, tudzież w olarn ia, obora  
s ta jn ia  pod jed n y m  dachem , dwie s todo ły  z gli- 
nopacy szopa d rew niana budynek z glinopacy 
a w części cegły  palonej obe jm ujący  obory , s ta jn ie  
i chlewy, budynek w p ru sk i m ur n iew ykończony 
ogrodzeniem  n a  drzew o-sklep z k am ien i i ceg ły , 
go rze ln ia  m urow ana z aparatem  m iedzianym  i re 
kw izy tam i, s tu d n ia  tam że cem brow ana z pom pą, 
rusztow aniem  i ry n n ą , d ru g a  s tudn ia  cem brow ana 
z żuraw iem  w iadrem  i rynnam i, s tu d n ia  z a  go rze l
n ią zn iszczona, s tudn ia  w podw órzu cem brow ana 
z żuraw iem  i w iadrem  okutem , go łębn ik  d rew n ia
ny , dwa do ły  na  kartofle  i w arzyw o, d rew n iane  
ziem ią k ry te .

P rzy tem  p ło ty  żerdziane  k tó re  o g ru d za ją  dwa

o g rody  w arzyw ne i owocowe z a ltanką  i staw kiem  
n iezaryb ionym , tudzież  p ło ty  żerdziane p rzy  b u 
dynkach  dw orskich .

2 . W iejsk ie , ch a łu p  11 drew nianych ka rczm a  
z glinopacy na  podm urow aniu  kam iennem  i z k a 
m iennym  sklepem , cztery  oborki, tyleż chiewików 
z p rzedziałam i, 2 s to d o ln i i 4 studn ie  w szystko 
drew niane, dom  drew niany  sto d o łk ą , oborką, skle
pem  do karto fli i s tu d z ien k ą , tudzież w ia trak  z re 
kw izy tam i, G a b ry e la  i S erafiny  m ałżonków  L i 
sieckich  o siad łych  tam że m łynarzy  okupników  
w łasne, re sz ta  m a te ria łu  po obalonej chałup ie, 
kuźnia z pecy w części z ceg ły  p ilo n e j n a  pod 
m urow aniu  z rekw izy tam i kow ala w lasnem i, Piec 
z ceg ły  palonej do suszenia lnu za w sią i w poiu 
około 12 sztuk  g ru szy  i śliwek ro d za jn y ch .

W  dobrach  ty ch  J a b ło n k a  są: 
a ) Komornicy-, 1. Ł ukasz  P ie traszek , 2. Leopold 

Sosnow ski, 3. P io tr  K ujaw a, 4. M arcin N ow a
kow ski, 5. W ojciech  S ta szak , 6 . M aciej Grzelak, 
7. S tan isław  B u dzyńsk i zarazem  szynkarz , 8. U r
ban  U rb an ia k , 9. A n to n i S o jk a . 10 . Ig n a c y  K u 
czyński, 11. M ichał P ro m is , 12. W ojciech W a
w rzyn iak , 13. W aw rzyniec  D ziałak  zarazem  soł 
ty s ,z  k tó ry c h  p ierw si siedm iu po trzy  dni a r e  
sz ta  po dwa dni tygodniow o o d rab ia ją  pańszczy 
zn y  ręcznie, p rócz  tego  zaś w szyscy o d ra 
b ia ją  po 9 d n i w żniw a i po 7 dni posług  ro b o 
czych ręcznie.

b ) K om ornice, 1. A n to n in a  S tan iszew sk a , 2. 
F ran c iszk a  S zczepańska , 3 . Ju lja n n a  Skuczyćska 
o d ra b ia ją  tygodniow o po dniu 1 ręcznie.

c) W ojciech  W iśniew ski kowal, z a ła tw ia  d la 
dw oru w szelką robo tę  kow alską podług  ugody.

M ałżonkow ie L isieccy  m łynarze op łacają  dw o
row i rocznego  czynszu  po rs . 20 k .4 0  w 2 ra ta ch  
n a  Ś ty  W ojciech  i n a  Ś ty  M arcin, prócz tego  zaś 
w ykonyw ają  dla dw oru b e zp ła tn ie  w szelkie mlewo 
i w yróbkę  jag ie ł, a nad to  o d ra b ia ją  corocznie po 
4 dni w żn iw a.

W dobrach tych zn a jd u je  się, inw en tarz  żywy 
do g ru n tu  p rzy w iązan y , wołów roboczych sztuk  
28, owiec średn iego  g a tunku  sz tu k  4 1 9 , baran ó w  
popraw nych  sz tu k  11, skopów  średnich  sztuk  286 
ja g n ią t  s z tu k  70; niem niej g run tow y in w e n ta rz  
m artw y  w p ługach , ok seftach , konw iach i 
czkach .

B liższe szczegóły s tan u  ty ch  dóbr rów nie ja k  
ilośó w ysiewów i podatków  skarbow ych, tudzież 
dziesięciny  w n a tu rz e  d la  kościo ła  parafialnego w 
Kleczewie ob ję te  s ą  p ro to k ó łem  zajęcia.

A kt za jęc ia  w ręczonym  z o sta ł przez P io t ia  
K o n ra d a  Tom aszew skiego w oźnego p rzy  Sądzie 
Pokoju O k ręg u  K onińsk iego , K azim ierzow i M i- 
s iurk iew iczow i P isarzow i tegoż Sądu P o ko ju  
E m iljanow i S ikorskiem u wójtow i gm iny J a b ło n k a  
do rą k  ich w łasnych  d. 3 (15) K w ietn ia  1862 r.

N a s tę p n ie  te n że  a k t  w p isan y  i z a re je s tro w a  
n y  z o s ta ł w K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j G ubern ii 
W arszaw skie j w K aliszu  w księdze w ieczystej 
dóbr z a ję ty ch  J a b ło n k a  d. 31 M aja (12 C zerw ca) 
1862 r. a w K ance la rji T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w 
księdze za re je s tro w a ń  d . 13 (25 ) C zerw ca t .  r.

P ie rw sz e  o g ło s z e n ie  zb io ru  o b ja śn ień  i w a 
ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  p rz e d aż y  d ó b r  p o w y ż 
szy ch , n a  a u d jcn c ji T r y b u n a łu  tu te js z e g o , p rzed  
k tó ry m  o d b ęd zie  się  sp rz e d a ż , n a s tą p i  d n ia  Za 
S ie rp n ia  (9  W rz e ś n ia )  1862 r .  o g o d z in ie  10 
z ra n o , d ru g ie  d . 11 (2 3 )  W rześn ia , trz e c ie  w d. 
25 W rz eśn ia  (7 P a ź d z ie rn ik a )  1802 r. T e rm in  
do p rz y g o to w a w c z e g o  czyli te m c z a s o w eg o p rzy 
sąd z e n ia  d ó b r J a b ło n k i  z p rz y le g ło śc ia m i n a  d . 
9 (21) L is to p a d a  r. b . go d z in ę  10 z r a n a ,  w m ie j- 
scu  zw y k ły ch  p o s ied ze ń  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
G u b e rn ii W arsza w sk ie j w K a lisz u  p rz y  u licy  
Jó ze fin y  w p a ła c u  S ądow ym  w y zn ac z o n y  z o s ta ł.

E k s tr a h e n t  H e in e  za d o b ra  te  p o d a ł  sum ę rs. 
3 1 ,5 0 0  w  b ile ta ch  B a n k o w y c h ,  lu b  w  L is ta c h
Z a s ta w n y  c h p o d łu g  k u rs u .

K alisz  d. 15 (2 7 )  P a ź d z i e r n i k a  1862 r.
A s e s o r  K o le g i a ln y ,  M ig ó rsk i.

be

w ego  m u ro w an eg o  z o ficy n ą  p rz y  R y n k u ,  z d o 
m u, s ta jn i ,  w o zo w n i i  s p ic h rz a  d re w n ia n y c h  
p o d  je d n y m  d a ch e m  w  d z ie d z iń c u , z d ru g ie g o  
o d d z ie ln eg o  dom u  d re w n ia n e g o  p rz y  u licy  T y l 
nej, z szopy  d re w n ia n e j w  d ru g im  d z ie d z iń c u  

dw óch  w y ch o d k ó w , a l ta n y  d re w n ia n e j ,  o g r o 
d ó w  ow oco w eg o  i  w a rz y w n e g o , o raz  p la c ó w  
p o d  b u d o w lam i.

S p rzed a ż  tę  p o p ie ra ł p o p rz e d n io  P a tro n  T r y 
b u n a łu  D o b ro w o lsk i, a  te ra z  ta k o w e  p o p ie ra ć  
będzie  P a tro n  T r y b u n a łu  l io m u a ld  W ie rz b ick i 
w S u w a łk a c h  za m ie sz k a ły .

K opje  a k tu  za jęc ia  d o ręczo n e  z o s ta ły  P is a 
rzow i Sądu P o k o ju  O k rę g u  K a lw a ry jsk ie g o  
Ig n a c e m u  O berfe ldow i i b u rm is trz o w i m . K al- 
w a rji W a len tem u  R o śc iszew sk iem u  d . 23 G ru 
d n ia  ( 4  S ty czn ia ) 1 8 5 tj5  r., z a re je s tro w a n ia  zaś 
a k tu  za ję c ia  n a s tą p iły  w  a k ta c h  h y p o te c zn y c h  
rzeczo n eg o  S ąd u  d. 9 (2 1 ) K w ie tn ia  1855 r . ,  
a  w K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  d n ia  15 
(2 7 )  t. m . i r.

P ie rw sza  p u b l ik a ta  zb io ru  o b ja śn ień  i w a 
ru n k ó w  o d b y ła  się d n ia  13 (25 ) M a ja  1855 r , ,  
a  po  z a ła tw ie n iu  n a s tę p n y c h  p u b lik a t  p rz y g o -  
w aw cze p rz y sąd z e n ie  o d b y ło  s ię  n a  p o s ied z en iu  
tu te jszeg o  T r y b u n a łu  d n ia  2 0 M aja  (1 C/.erwCa) 
1868 r . ,  p rz y  ja k o w y m  T r y b u n a ł  rz eczo n ą  n ie 
ru ch o m o ść  p rz y z n a ł p rz y g o to w a w cz o  B an k o w i 
P o lsk iem u  za  rs. 2570 .

T e rm in  do  o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  o dbyć  
się  m a ją ce g o  n a  p o s ie d z e n iu  tu te jsz e g o  T r y b u 
n a łu  w y ro k ie m  d a ty  18 (3 0 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 
ro k u  o zn ac z o n y  z o s ta ł n a  d . 3 (15 ) G ru d n ia  
1862 r. go d z in ę  1 0 tą  z ra n a .

L ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  k w o ty  rs .  2570 , 
a  o d b y w a ć  się  będzie  za  p o ś re d n ic tw e m  P a 
tro n ó w .

S u w a łk i d . 19 (3 1 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
K. G ra b o w sk i.

P o w y ższe  obw ieszczen ie  w y w ie sz o n o  n a  T a 
b licy  w Izb ie  A n d je n c jo n a łn e j tu te jsze g o  T r y 
b u n a łu  d n ia  19 (3 1 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

K. G ra b o w s k i,  P isa rz .

(N .D . 5799) R e je n t K a n c e la r ji Z ie m ia ń s k ie j
G ubernii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie. 

O głasza, że n a  żąd an ie  w łaścicieli d ó b r Siodło , 
w O kręgu  S iennickim , G ubernii W arszaw sk ie j 
położonych, d o b ra  te  Siodło obejm ujące p rz e 
s trzen i g ru n tu  m. trz sy to p rę to w y ch  763 p r. 24 , 
w  k tó re j to  p rze s trzen i mieści s ię  łą k  przeszło- 
m. 40 , a  lasów  przeszło  m ó rg  156, sprzedane zo 
s ta n ą  przez publiczną dobrow olną licy tację, w j e 
dnym  i o s tatecznym  term in ie , dn ia  22 S ty czn ia  
(3  L u teg o ) 1863 r .  o godzin ie 4ej po południu  
w K ancelarji podpisanego R e jen ta  odbyć się m a- 
ją c ą .

L icy ta c ja  rozpocznie się od sum y rs . 2 0 0 0 0 . 
W aru n k i do licy tac ji p rze jrzeć  m ożna w k a 

żdym  czasie, w yjąw szy dni św iąteczne  w K ance
la r ji  podpisanego l te je n ta ,  a  z bhższem i szc z eg ó 
łam i u P io tra  K o b y l a ń s k i e g o  M ecenasa w W a r 
szaw ie  p rzy  ulicy Sto Jersk ie j pod N r. 1777 z a 
m i e s z k a ł e g o ,  k tó ry  zarazem  posiada upow ażnie
nie do sprzedaży  nam ienionych dóbr z wolnej
ręk i.

W arszaw a  d. 25 P aźd z . (6  L is to p a d a ) 1862  r.
M asłowski.

(N.D.5797) R e jen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j
G ubern ii W a rsza w sk ie j w W arszaw ie.

Z m ocy upow ażnien ia  P re z e sa  T ry b u n a łu  C y
wilnego G ubernii tu te jsze j sp rzedaw ane  będą 
w W arszaw ie  w dom u pod N r-  471 lit F . w d n iu  
31 Październ ika  (12 L isto p ad a) i doi n a s tę p n y c h  
r. b. zaw sze o godzinie 9 z rana , przez p u b lic zn ą  
lic y tac ją  ruchom ości do spadku  n ie g d y J a n a -A lo j
zego  O w idzkiego należące, jak o  to: m eble, g a rd e 
ro b a , bielizna, pościel, in s trum en tu  m uzyczne i t. p . 
sp rzę ty  domowe i gospodarsk ie .
W arszaw a d. 25 P aźd ziern ik a  (6  L is t.)  1862 r v 

A lek san d e r D ziew ulski.

(N . D . 579 8 ) P i s a r z  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o
I  In s ta n c ji  G ubern ii A u g u sto w sk ie j  

Wydziału II.
W  z as to so w an iu  się do a r t .  682 -i n a s tę p n y c h  

K . P .  S. p o d a je  do  w iadom ości, że n a  żąd an io  
B a n k u  P o lsk ie g o  , m a ją ce g o  lo k a c ją  w  m ieście  
s to łecz n em  W a rsz a w ie  p rz y  u licy  R y m a rsk ie j 
i E le k to r a ln e j  pod  N . 743 j4  z m ocy  dw ó ch  o* 
b lig a c ji u rz ę d o w y ch  d a ty  15 (2 7 )  L i s to p a d a  
1849 r. z ez n an y ch  p rz ez  N o te lu  I le rk o w ic z a  
R e jn h e r tza  n a  rzecz  dom u  b rac i Ł u b ie ń s k ic h  n a  
rs 450 -i n a  rs . 6 7 5 , z p ro c en tem , o ra z  z m ocy 
cesji d a ty  30 M arca  (12 K w ie tn ia )  1850 r. p rzez  
te n ż e  dom  n a  rzecz B an k u  P o lsk ie g o  zezn an e j, 
K o m o rn ik  J ó z e f  C za jcw sk i z a ją ł  d. 9 (2 1 ) i 10 
(2 2 ) S ie rp n ia  1854 r. n a  p rz y m u szo n e  w y w ła 
szczen ie  n ie ru c h o m o śc i n a le ż ą c ą  do  w ła sn o śc i 
rz ecz o n eg o  N o te la  I le rk o w ic z a  R e jn h er tza  h a n 
d lu ją c eg o  w K a lw arji zam ieszk a łeg o , a  p o ło ż o 
n ą  w- G ubern ii A u g u s to w s k ie j w m ieście  po - 
w ia tow em  K a lw a r ji p rz y  R y n k u  i p rz y  ulicy- 
T y ln e j pod  N . 195.

N ie ru ch o m o ść  ta  s k ła d a  się  z d om u  fro n to -

ZA PO Z W Y  E D Y K T A L N E .
(N. 1). 5192) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze j  

P ow iatu W a rszaw skiego  W ydzia łu  i.
Z ap o zy w a  M ic h a ła  R u tk o w sk ieg o , c z e la d n i

k a  k o w a lsk ie g o , o s ta tn io  po d  N . 308 8  z a m iesz 
k a łe g o ,  a ż e b y  w in te re s ie  w ła sn y m , w S ąd z ie  
tu te jszy m  w p rz e c ią g u  dn i 3 0 tu  s ta w ił  s ię , b o 
w iem  lis ta m i goń ezem i ś ledzony  b ędzie .

W a rsz a w a  d . 24  W rz e śn ia  (6  P a ź d z .)  1862 r.
S ę d z ia  P ^ez y d u ją c y , w z. P a r e t t i .

(N . D . 5 4 8 3 ) S ą d  P o l i c j i  P r o s t e j  
O kręgu L ub a rto w skieg o .

W  lec ie  r .  z. n a  g ru n ta c h  d ó b r  i g m in y  M ar
kuszo w a  zn a lez io n ą  z o s ta ła  k lacz  g n ia d a  bez ża 
dnej o d m ia n y  l a t  4 m a ją ca , w z ro s tu  m a łeg o . 
W zy w a  p rz e to , w ła śc ic ie la  ta k o w e j , a b y  po  od 
b ió r  je j d o  S ąd u  tu te js z e g o  z g ło s i łs ię ,  g d y ż  w ra 
zie n ie z g ło sz e n ia  s ię  w p rz e c iąg u  d n i 60, k la c z  
rz e cz o n a  n a  rzecz  S k a rb n  s p ien ięż o n ą  z o s ta n ia .

L u b a r tó w  d  4 (1 6 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
P o d s ę d e k ,

A se s o r  K o le g ia ln y , S z a n ia w s k i.

u cm u i i mmmru m u .
(N. D. 5790) R ząd  G ubern ia lny  

W arszaw ski.
Poniew aż odby ta  w dniu 17 (2 9 )  P aździern ika  

r .  b. licy tacja  w biurze R ządu  G ubern ia lnego  na 
ivydzieriaw ienio prfcez rok 1863 dochodu: z op ła t 
zyskow ego w miastach*. !P ab u an icach  i  S zadku  
tfia b raku  konkurentów  spełzła bezskutecznie , p o 
daje  zatem  do powszechnej wiadonioś 
dzierżaw ienie tego  dochodu w

(N. D . 5 767 ) D yrekc ja  M ennicy  
W arszaw ski j .

N a  m ocy  R e s k ry p tu  K om isji R ząd o w e j P rz y 
c h o d ó w  i S k a rb u  z  d n ia  11 (2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  
r. b .  N 4 9 6 1 0  p o d a je  d • w iad o m o śc i p u b l ic z 
n e j, że p o d  d n iem  13 (25 j L i s to p a d a  r .  b. o g o 
d z in ie  11 -e j z ra n a , odb ęd zie  się  w lo k a lu  b iu 
r a  D y re k c ji  M enn icy  p rzy  u lic y  B ie lań s k ie j 
p o d  N . 607 po ło żo n y m , l ic y ta c ja  in  m inusp^zeZ  
o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  n a  d o s ta w ę  3000 p u 
dów  m iedzi w c e g ie łk a c h  n ie  w ięce j j a k  20  fu n 
tów  w a żąc y ch  w e d łu g  w a ru n k ó w  k tó re  k u żd o - 
d z ien n ie  z w y ją tk ie m  d n i św ią te c z n y ch  w b iu 
rze D y re k c ji  M ennicy  p rz e jrz a n o  b y ć  m ogą . Z n  
p ra e tiu m  liśc i do  lic y ta c ji w y zn acza  się su m a  
rs . 36 2 2 0 , a  n a  v a d iu m  r s .  3 8 2 2 .

N a d m ie n ia  się w reszc ie , że do  rze czo n e j licy
ta c ji  sam i ty lk o  k u p c y  dw óch  p ie rw szy c h  gil* 
d y j złożeniedn o ry g in a ln y c h  p a te n tó w  w y le g i
ty m o w ać  s ię  m a jący  p rz y p u s zc z e n i z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 23 P a ź d z . (4  L is to p .)  1862 r.
D y re k to r , W o ło w sk i.

S e k re ta rz , N ie w iad o m sk i.
W zór do deklaracji.

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  D y re k c ji M en n ic y  z 1 
23 P a ź d z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )  1862 r. w p i
sm ac h  p u b lic z n y c h  zam ieszczo n eg o , p o d a je  ni- 
u ie js z ą  d e jih ira c ję , ja k o  p o d e jm u ję  się  d o s taw y  
trz e c h  ty s ię cy  p u d ó w  m ied z i w n a jlep szy m  g a 
tu n k u  w c e g ie łk a c h  ( tu  w y p isać  g a tu n e k  m i«- 
tlz i i m iejsce  z k tó re g o  nut być  s p ro w a d z o n ą ) , 
z a  su m ę  vs. N . N . o g o ln ą , w y ra ź n ie  ru b li  N . N . 
p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z as trz e  żc- 
n iom  w u .u iik am i lic y tacy jn em i o b ję ty m . V a 
d iu m  w lló śc i r«. 3822 (W yraźnie lite ra m i) z a ł ą 
czam . S ta łe  m oje  zam ieszk an ie  je s t  w  W a rsz a 
w ie p o d  N .. .  p rz y  u l ic y .. .

W a rsz a w a  d n ia  mca, ro k u  1862.
. (p o d p isa ć  im ię  i n azw isk o .)

J .

mm s k ł a d
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K A C Z K O W S K I E G O
przij ulicy Krakowskie-Przedmieście wprosi Dobroczynności

Resursy Obywatelskiej.
nowo wybudowanej

OTRZYM AŁ W  T Y C H  D N IA C H  N A JL E P S Z E  G A TU N K I

(N. D.

sci, ze na wy- 
M agistra tacli po-

56371 Wzad G ub ern ia ln y  
L u b e lsk i.

Poniew aż ogłoszona licy tacja  na  w ydz ierżaw ie 
nie docbodovy konsum cyjuycb  i o p ła ty  w iadiow e- 
go z n iek tó rych  m iast R ządow ych na  r .  i  0 i w 
pierw szym  te rm in ie  nie p rzy sz ła  do sk u tk u , w z a 
stosow aniu  za tem  do resk ry p tu  K om isji R ządow ej 
P rzychodów  i  Skarbu  z i .2 1  S ie r (2 W rz eśn ia ) 
b . r. N .3 8 1 5 0  R ząd  G ubern ialny  zaw iadam ia iin te - 
re^ow aną publiczność, iż na  w ydzierżaw iene ty ch - 
żej dochodów  z poniżej w ym ienionych m iast na 
rok  1863, w  zastosow aniu się do Postanow ienia 
R ady A dm in istracy jnej z dn ia  16 (2 8 )  M aja  1833 r. 
odbyw ać się b ędą  w b iurze , R ządu G u b e rn ia l
nego licy tacje  przez d ek la rac je  opieczętow ane w 
te rm in ach  następu jących :

(N . 1). 5765) M a g i s t r a t  M i a s t a  
W  l a  d y s  l a w o w a .

Podaje  do  powszechnej w iadom ości iż w dniu 
16 (28 ) L istopada  r. b. o godzin ie drugiej z po łu 
dnia ja k o  w trzecim  term inie, odbędzie się  w M a
g is trac ie  m iasta  tu te jszego  przez opieczętow ane 
dek laracje  in p lu s licy ta c ja  na  wydzierżaw ienie 
dochodów  kasy m iejsk iej tegoż m m sta z brukow e- 

i ja rm arcz n eg o  na  la ta  1863j 5 
rs. 955 kop. 40 rocznej

N r. 4.

5.

Herbata

Herbata

Herbata

Herbata

Herbata

H erb a ta

Herbata

H E R B A T Y
K T Ó R E J S P R Z E D A Ż  U S K U T E C Z N I A

0 połowę Taniej od Cen praktykowanych.
te j sam ej dob roc i po  z łp . 12

c z a rn a  fa m ilijn a , d aw n ie j w h a n d lu  . .
sp rz ed a w a n a , o b n iżo n a  w  ce n ie  fu n  ^ a n j lu  m ojm  t  j

c z a rn a  lep szeg o  w  cenie  funt n a  J

c z a rn a  ^  - m e j  d o b ro c ic z a in a  z i a n s z j o  „ b n iż o n a  w  cenie  fu n t  n a
.11. . /I n  16  s p r z e d a w a n a ,  .......................................................

'  d aw n ie j w  h a n d lu  m oim  te j  sam ej do b ro c ia ro m a ty c z n a  (a m a to rs k u ) ,

go , ta rgow ego  
p o c zy n a jąc  od sum y

dochodów  po zao p a trzen iu  s ię  w vadium  
części sum y pow yższej w yrów nyw ające, w czasie 
i m iejscu  pow yżej oznaczonym  zgłosić  się, lub  tez 
dek la rac ję  swą spo rządzoną  w edle wzoru n iżej za- 
mies/.czoD'ego, z do łączen iem  kw itu depozy tow e
go K asy ’ Skarbdw ej nadesłać  zechce.

c z a rn a  z k w ia te m , d a w n ie j w  h a n d lu  inoim  te j sam ej dob roc i po  z łp .  24
s p r z e d a w a n a ,  o b n iż o n a  w cen ie  fu n t n a  . . . .  . . . . .  .
c za rn a  z k w ia te m  w y b o ro w a , d aw n ie j w h a n d lu  m oim  te j sam ej d o b ro c i
po  z łp . 26  g r .  20 s p rz e d a w a n a , ob n iżo n a  w cenie fu n t n a .................................

N r .  7. Herbata Liansinska, d a w n ie j w  handlu m oim  te j sam ei d o b ro c i po  z łp . 33 g r. 10
s p rz e d a w a n a , o b n iż o n a  w cen ie  fu n t n a

N r. 8. Herbata L ia n s in s k a  n a jlep szeg o  g a tu n k u , zw an a  C esa rsk ą  h e r b a tą ,  d a w n ie j w h a n 
d lu  te j sam ej dobroci po  z łp . 4G g r . 2 0  sp rz ed a w a n a , o b n iż o n a  w cen ie  fu n t  z łp .  20 .

Biorącym na raz jeden 10 funtów, dodaje się bezpłatnie fant jedenasty.
O so b y  z p ro w in c ji ra c z ą  lis ty  i p ien iąd ze  fra n c o  p rz y s y ła ć , a  ż ą d a n a  ilo ść  h e rb a ty , ró w n ie ż  fran co  

p rz e s ia n a  będ zie  ta k  do  K ró les tw a  P o lsk ie g o , ja k o  też  do C e s a rs tw a  R o sy jsk ieg o , w y jąw szy  g a tu n e k  N r. 1 
o znaczony .

z łp .  5 g r .  15. 

z łp .  6 g r .  20 . 

z łp . 8 

z łp .  10. 

z łp . 12 . 

z łp .  13 g r . 10. 

z łp . 16.

w Drukami J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


